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Polonia pokonana w Poznaniu. „Elektrycznoś 


fJędrzejowrka wicemistrzymi 


lizacja Młodzieży na Mistrzostwach Wioślarskich 
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Slawek mistrzem 
Szkocji 


W  Edlinburgu zostały rozegrane 
mistrzostwa tenisowe Szkocji, które 
wygrał Polak — A. Sławek, bijąc R. 
W. Weisha 3:6, 6:3, 8:6, 9:7. 
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Verey ciągie najflepszy 


BYDGOSZCZ, 3. 8. (Tel, wł.) —W sobotę, 2 I w niedzielę 3 sierpnia od- 


były się na torze regatowym w Łęgowie 


pod Bydgoszczą regaty o mistrzostwo 


Tłoczyński i Spychała startowali w ' Polski. Ze zgłoszonych 335 zawodników stanęli prawie wszyscy. Pogoda nie- 


Be!'faście. Tloczyński pokonał Irland- 


szyk» Mac Halle 6:2, 7:5, 6:0. Spotka- | 


ale Spychały z mistrzem iriandii — 
Kempem zostało przerwane niedo- 
dończone z powodu deszczu przy sta- 
mie 3:6, 6:6. Mecze te miały charakter 
pokszowy. 


„Kormoczy kije 


rzyły w niedziolę zawodników cudowną 
woda jak lustro, szeroki, wspaniały tor 
skieh zmagań wioślarzy. 


Jędrzejowską 


Skonecki ulega Bergelinowi 


Zgrabna i urodziwa Węgierka Kórmoczy, 
która po ciężkiej walca pokonała Jędrze- 
_ Jjowską w Pradza 


Węgierka bawiła w ubiegłym roku 
w Pelsce, gdzie dowiodła, że jest już 
groźną przeciwniczką dla panny Jadzi 


PRAGA, 3,8. (Tel. wł.) — Mistrzo- 
stwa tenisowe Czechosłowacji dobie- 
gły końca. Niestety, mie osiągnęliśmy 


finale Czechosłowaka Vrby, spotkał słę 
w półtinale se Szwedem Berfelinem | 
uległ mu 6:4, 6:8, 40. 


na nich takich sukcesów, jakie spo- |+ 


dziewaliśmy się uzyskać, 

Do finału spośród tenisistów pol- 
skich dostała się jedynie Jędrzejow- | 
ska. Przeciwniczka jej, Węgierka Kór- 
moccy spotkała się a Jędrzejowską w 
ub, roku ze zmiennym szczęściem. 

W Katowicach Jędrzejowska ule- 
gła Węg':rce 6:3, 4:6, 4:6, rewanżując 
się jej drugiego dnia zwycięstwem 6:4, 
9:7, 


Niestety, w Pradze Czeskiej nie u- 
dało się naszej reprezentantce powtó- 
rzyć wyniku katowickiego I final za- 
kończył się sukcesem Kórmoczy, któ- 
ra wygrała z Jędrzejowską w trzech 
setach 3:6, 6:4, 6:1, 


Finał gry pojedyńczej panów wy- 
grał, jak to było do przewidzenia, 
Czech Drobny, bijąc Amerykanina T. 
Browna w trzech krótkich setach 6:0, 
6:2, 6:1. Drobny sukcesem swym zre- 
habilitował się po swych niepowodze- 
niach wimbledońskich. 

W grze mieszanej para Stolpa — 
Kórmoczy zdobyła tytuł, bijąc w li- 
nale parę czeską Matous — Straubo- 
va 6:2, 6:8, 6:2. 

Finał gry podwójnej panów przy 
aiósł sukces mieszanej parze austra- 
lijako - amerykańskiej T, Brown — 
Harper aad parą czeską Drobny — 
Cet, Po zaciętej pięciosetowej wal- 
ce wygrała para Brown — Harper 4:6, 
7:5, 6:1, 3:6, 7:5. 

Skonecki po zwyciężeniu w ćwierć- 


| 
| 


Polski debel Skonecki — Hebda 
przegrał z parą ozeską Drobay — 
Cernik 5:7, 2:6, zaś w grze mieszanej 
Skonecki i Jedrzejowska ulegli Cze- 
chom Matous — Straubovs 3:6, 4:6. 
Obie ostatnie gry toczyły się w pół- 
finałach, 


W Nowym Targu 


Kuźnia na Czechosłowację 


KRAKÓW, 3.8 (Tel. wł). W ub. tygo- 
dniu bawił w Krakowie wiceprezes 
PZPN Czesław Krug. Omówił en s ka- 
pitanem sportowym PZPN, płk. Reyma- 
nem sprawę przygotowań do mecra z 
Czechosłowacją. Ustalono narazie, że w 
dniach od 17 do 29 bm. odbędzie się w 
Nowym Targu obóz kondycyjny dła 18 
kandydatów do reprezentacji Polski na 
mecz z Czechosłowacją, 

W dniu 30 bm, a Newego Targa na- 
stąpi ich wyjazd wprost do Pragi. Kan- 


dydaci na obóz wyznaczeni zostanę w | konferencję s dyr. Kucharem. Udział 


ciągu nadchodzących 2 tygodni, a ew:n- 
tualne zmiany po meczach o puchar Ka 
łuży w dniu 17 bm. Kierownikiem obo 
zu będzie wiceprezes PZPN Krug. Ćwi 
czenia kondycyjne prowadzić będzie W 
cław Kuchar. Kapitan sportowy PZU 


CODZIENNE 
WIADOMOŚCI SPORTOWE 
W EXPRESIE WIECZORNYM 


| nadzwyczajna. Silny wiatr wytworzył zbyt wysoką falę, która poważnie wda- 
remniała wiosłowanie. W przeciwieństwie do pierwszego dnia niebiosa obda- 


Niebo ezyMe, bez chmurki, 
rycar- 


pogodą. 
regatowy dały oprawę godną 


Całość zorganizowana somala dosko- 
nale przez PZTW u wiceprezesem Czaj 
kowskim i kapitanem aportowym, No- 
wotko, na czele. Preaea PZTW, Bojan- 
kiewiecz, poważnie chory od dłuższego 
czasu, nie mógł wzięć udziału w rege- 
tach Wielką  ndespodziankę sprawili 
doskonałe zapowiadający siłę młodzi 
wioślarze s Płocka. Prezes tego Kluba, 
p. Kawłecki, który położył elbrzymie 
zasługi dla rozwoju wioflarstwa mmo- 
bFłirował cały mereg młodych chlop 
ców, w wieku od 17 do 20 lat, poźwię- 
«ił im dużo cznm | stworzy? doskonały 
materiał wioślarski. Dziełni wiodlarze 
s Płocka zdobyłi dwa tytuły mistrzow- 
skia, a których czwórki bes sternika w 
pierwerym dniu mówię same sa siebie. 
W czwórkach so sternikiem zubrskło 
fot tej młodzieży sił, Z tych młodych 
chłopców najdalej sa dwa lata będą 
przyszł mółetrzowie Polckhi. 

Lokalną, saciętę wojnę o tytuły w 
cuwórca | remco zakończyli pewnym 
swyciostwnm kolejarae bydgoscy, któ- 
rzy de batałii tej doskonale się przy- 
gotowa. 14 dni obom na torao, do- 
skonałe edtywienie, solidna preen tre- 
nera, wiceprezesa Nowska, dely pięk. 
ne ewoee. Kolejarki mie chcialy być 
gorere | sdobyły również tytn? mistrzo. 
wekl w czwórkach se stomikiem. BTW, 
który swyciężył na wiosmę, reprozen- 
tował nasse barwy w Sawecji I Dant, ! 
okaesł się słabszym d mieg? pewnie | 
Kolejarzom. | 


ppłk. Reyman będzie na obozie w ostat | 
niej jego fazie i ustali definitywny skład i 
drużyny do Pragi. 


Pierwsze rozmowy 
o Mistrzostwach 
Słowiańskich 


W sprawie organizacji Mistrzostw Sło 
wiańskich w boksie przebywał w War- | 
szawie prezes Bielewicz, który odbył | 
pięściarzy radzieckich byłby aktualny, | 
| niestety kwestia ich przynależności do 
AIB nie została jeszcze załatwiona. 

Prezes Bielewicz zaproponował organi- 
sację mistrzostw Warszawie, WOZB za- 


strzegł się, że udzieli konkretnej odpo- ' 


| wiedzi w terminie dwutygodniowym, po 


zbadaniu czy turniej będzie można urzą (Włochy) w czasie 4:13,28. Drugi Pe-, 


dzić na Służeweu. Zawody przewidzia: 
ne są w październiku. 


j 
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Po pięknych trybunach ale sostało 
śladu, roaebrali je hitlerowcy. Publiez- 
ność, w Merbie około 4.000 osóh, roz- 
siadła cię wygodnie na wale nadbrzeż- 
nym, śledząc s zaciekawieniem walki i 
dopingująe zawodników. 

W pierwagym dniu regat przeprowa- 
dzono 10 biegów, w ezym 3 mistrzow- 
die Zaznsesyć wypada, be niektóre o- 
sady zlekcoważyły tek poważną impre- 
zę, jak mistrzostwo Polski i nie etene- 
ły na stercie w biegach, w których z 
góry przewidywały przegrenę. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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— mistrzem Polski 


Jedenastka Legii, która odniosłu rekordowe swycięstwo nad WAS Siedice 


| Tużlowcy polscy-lensi technicznie 


Polską Zach.--Team Praga Pilzno 25:23 


KATOWICE, 8.8 (Tel wł). Tor tuż 
lowy na Muchoweu był w niedzielę are- 
ną pierwszego pe wojnie międaynarodo- 
wege spotkania motecyklistów polskich 
u motocyklistami ezeskimi, fS tye, wi- 
dzów sgremedzenych na trybunach pree- 
żywełe nie lada emocję, pomiewań mie- 
mal do estatniej chwili prewadzili Cse- 
si i dopiere w 3-ch ostatnich biegach 
udałe się Polslbhbm edrobić utracone 
punkty i wygrać spotkania, 


NIEDZIELNE 
wyniki piłkarskie 


KKS Poznań 
(2:2). 
Polonia Byt. — kra Ka AW). 
Ogałsko — Meter 7:8 (3:2). 

Polonia wid. — fSiembierk! przeło- 
żony na 10.8.0. 

Grochów ~- Cracovia 18 (9:1 | 
AK3 — Rymer s "1 
ZIK łódź — Gedania 1:6 (14). 
Orzel — RKU 4:3 (1:1). 

Radomiak — Pemerrania Bt (7:9). 
Garbarnia — Warta in (11). 

WMKS — ŁKS 1:4 (Mity. 

Tęcza — Czuwaj 0:1 (0:0). 

KKS Olsztyn — PKS Szezecin 8:2 (2:1). 
Tarnovia — tegla Krosne 5:0. 
Jarosiaweki K$. — Partyzam 0:1. 
Ruch — Victoria 4:1 (1:1). 

Plast — Sarmacja 8:4 (4:09. 

WMKS Szczecin — lechia 1:6 (1:0). 
Polonia Bydg. — HCP 1:2 (8:2). 
Częstochowski K8 Widsew 
(8:3). 

Sygnał — Radomskie R9. BH (2:0. 
legia W-wa — WKS Siedice 18:0 (0:0). 
Mazur — Sokół 2:1 (1:1). 


Peienia W-wa 4:2 


Włosi 
kolarskimi mistrzami szosy 
PARYŻ, 3. 8. (Tel. wł.) — Szosowe ` 


mistrzostwa świata dla amatorów z8- 
kończyły się triumfem kolarzy włos- 
kich, którzy zajęli dwa pierwsze miej- 
sca. i 

| Do mety pierwszy przybył  Cerari 
droni (Włechy) 4:19,30, trzeci Van 
| Beek (Holsndia) 4:19,58, 


Festivał 


Najwięcej emocji przysporzył ostatni 
bieg, który decydował e wyniku meem, 
a w którym spotkali się dwaj najlepsi 
nmzotocyklści obydwu drużyn Mucha 
(Morawy) i Pierchała (Polska), Wśród 
szalonego entusjarma widowni pierwszy 
przejochał metę Pierchała, sepewniając 
zwycię:twe polskicj drużynie. 

Czesi stanowili na egół lepszy od nas 
zespół, mające doskonałe maszyny. Pola. 
cy przewyższał jednak techniką jazdy, 
gdyby mie stało defekty to wynik spotka 
nia mógłby hyć jeszcee korzystniojeny 
dla naa 

W, poszczególnych biegach zwyołę- 
stwo odnieśli: bieg I — Pierchała z 
najlepszym czasem dnia na 5 okrą- 
żeń — 2:15,8, bieg II — Jankowski— 
2:19,6, bieg II Mucha Morawy 2:21,8, 
bieg IV Pierchała 2:23,4, bieg V — 
Kolar Morawy 2:21,33, bieg VI — 
Pierchała 2:22,3, bieg VII — Pollak 
2:22,6, bieg VIII — Pierchała 2:21,9. 
Największą ilość punktów 12 — na 12 
możliwych zdobył Pierchała. Muocsa i 
Kolar s Moraw mieli po 8 pkt. a Pol- 
lak 6 pkt. 

W biegu o międzynarodowe miatrzo 
stwo toru zwyciężył Picrchała 2:20 
min. przed Muchą 2:27,2, 


Ważne wnioski 


W dniu 9 bm, odbędzie się w Pozna. 
niu zebranie PZB wraz z delegatami se 
wszystkich okręgów. Na tym posiedze- 


mh Z Z ZN RE W ZO 


niu rozpatrzone zostaną wnioski wniu. | 


słone w czasie walnego zgroniadzenła 
PZB w czerwcem, które jeszcze nie zo. 
stnły przedyskutowane. Między innymi 
rozpatrzony zostanie wniosek WOZB 
odnośnie reformy rozgrywek o drukyno- 


we mistrzostwa Polski. 


PRAGA, 3.8 (Tel. wł.). Motocykliści, 
którzy przyjechali do Pragi Czeskiej na 
Młodzieżowy celem wxiecia 
udziału w sawodach nie stertowali, 

Przyczyny ich absencji są jecacze nie- 
wyjaśnione. 
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Po rawodach odbył się bankict ra 
którym omówiono sprawę startów mo- 
tocyklistów polskich w Pardubicach 
Witkowicach i Morawskiej Ostrawie. 


wisła 
triumfuje w Czechach 


PRAGA, 3. 8. (Tel. wł.) Bawięca w 
Czecheałowacji piłkarska drużyna Wł: 
sły uzyskała ładny wynik w meczu a 
S. K. Sladny. Wiśłacy wygral s Cre- 
chami 4:0 (4:0), demonstrując ładną 
grę i dużą przewagę zwłaszcza w pierw 
szej połowie, 


We wtorek Wisła gra swój 
mecz w Cieplicach, 


drogi 


Ji-ka Krakowa 
przeciw Warszawie 


KRAKÓW. 3.8. (tel, wł) — Kapi- 
tan krakowskiego OZPN, adw. Zastaw 
niak, wyznaczył już skład Krakowa na 
mecz z Warszawą o puchar Kałuży w 
dniu 17 bm. w Warszawie. Wygląda 
on następująco: Jurowicz — Gędłek, 
Flanek — Jabłoński, Parpan i Ja- 
błeński II — Giergiel lub Cisowski, 
Gracz, Nowak albo Szewczyk, Ko. 
hut, Bobula. 


Dożywotnia 
dyskwalifikacja 
Rurac 


BUKARESZT. (Obs. wł.). Ru. 
muński Związek Tenisowy zdyskw słl- 
fikował dożywotnio na swym tat. 
nim posiedzeniu rodzeństwo Rurac z3 
odmowę powrotu do kraju i samo- 
wolny wyjazd na tenisowe mistrzo. 
stwa Stanów Zjednoczonych bezpo- 
frednio po tenisowych mistrzostwach 
Francji. 


í 


Ogniska - Motor 
1:2 


SIEDLCE 3.6. (Tei. wi). Ognisko — Mo 
tor 74 (2.2) Bramki strzelili dla Ogniska 
Móatut. Pieńkowski, Major po dwie. Bart- 
nicki jedną Dia Motoru topaczyk i La- 
cho wski. Sędziował p. Błaszczyński z to- 
dzi. 

Gra, szczególnie do przerwy na bardra 
niskim poziomie.» Przyczynił się do tego 

„ 'akt, te wynik tego spotkania był z gò- 
ty pbrzasądzony decyzją WG | D PZPN, 
jako wa!kowe: dla gospodarzy. 


ORZEŁ — RKU 4 ;2 

GORLICE 5.0. (Te. wi.). Orzeł eau 
413 (1:1). Orzel spłatat nowego ligia I na 
wiesnym boisku bez owych dwu najiep- 


szych zawoaników Sroczyńskiego | Mlile- | dzy stołeczną Polonią a poznańskim 


re pobili RKU. 

G'a w pierwszej połowie wyrównana, 
przynosi w pierwszych minutech biamcę 
samobójczą dia RKU. W pięć minut pôt- 
niej Orzeł wyrównuje przez Lewińskiego 

Po zmianie pól już w 2 min. Pony 
zdobywa punkt dla Orła. Mimo dutej 
przewagi RKU, które przebywa długimi 
okresami pod bramką Orła, atak tej dru- 


fyny uzyskuje tylko jedną bremkę przez. 


Coresa. W ostatnim kwadransie gra staje 


j mając obie drużyny w karbach. 


silę bardziej zacięta I mimo rozpacziiwej | 


gry ataku, RKU nie może podwyższyć 
wyniku W tym czasie ambitni gorliczanie 
łapią ostatni oddech | strzelają dwie 
bramki przez Biągia. 

W drużynie gospodarzy na wyrótnienie 
zasiugują ebrońcy Kwarcieny 1 tañ oras 
Brągiel w ataku. W RKU wszyscy dail 2 
slebie maksimum wysltku. Gędziował b. 
dobrze p. Mochyła z Krakowa. 


Cracovia - Grochów 3:1 


Szewczyk strzela trzy bramki 


RACOVIA — GROCHÓW 8:1 (1:1) 
Bramki dla Cracovii zdobył Szew- 
ezyk — $, dla Grochowa Galant 

Cracovia: Rybicki (Hymczak); GU- 
mas — Godlok, Mazur — Parpan — Je 
błoński I, Bobula — Żelazny — Saew- 
ezyk — Jabłoński [l — Szeliga. 

Grochów: Wiankowski, Kalinowski — 
Myszkowski, Stykowski — Skorupiński 
— Chybowski, Rosiński —  Miecauiski 
— Jule — Wójcik — Galant. 

Cracovia ma tle Grochowa supel- 
nie sawiodła Dosownie żadna a iinii 
mie zasłużyła na dobrę notę. Bramkarz 
Rybicki niepewny, ponosi zresztą wi- 
mę sa puuzczonę hrarukę. Obrona słaba, 
kandydat do cepresentacji państwowej 
Gędlek rozczarował, pokazał sereg kik- 
eów i parę salodwie dobrych wykupow. 
Jego panner na pvalomie klasy B. 

Pomoce, ta osławiona linia Cracovii nie 
pubasała nic. Jedynie Farpan ptec> vat 
sa wseystkich : widuć go było wsagdnia 
Dutrae rosdzielał pilki i umiejytnie 
prist swoj napad do przudu. 

W ataku Cracovii wybijali się ruch- 
liwy Ssewcayk i Jabluneki IL asa 
suuna, a drugim kandydatom de repre: 
genu bobule słaba. 

(rochów cassat niedzielny mecz bar- 
dzo amti.nie. Gdyby nie slaby broni 
kaca. ktory ponosi winę wszy -tkit 
tray puszczone bramki, druzyna 
szawska moglaby zgutować melada von- 


sa 
Aar- 


sację. 

W Grochowie najlepiej sagrała „bro- 
na, pomoce, a zwłaszcza obuj skrajni i 
lewa strona atuku ałosona s jumorhów. 

Mecs nie nałeżał do ładnych, wprca- 
wil raczej sdziwienie publicaqvść, 
htoca od Uracovii ładnej 
i skutecznej gry. Tymcaasem pugruli- 
ey AKS gmicili wprawdzie w drugiej p'o 
lowie Urochów, jednak osczęście Hrom 
karsa i parę poprsecach nie posowolił. 
ne byt wyroni wynik. lrzeba preyan, 
łe Cracovia była gerpołem lepszym i 
wygrała sasłużenie, jednak dokunała 10- 
go nie w takinu stylu, w jakim praga 
lvymny jej uwycięstwo oglądać. “to- 
surek rvgów 9:2 dla Cracovii. 

Grę cozpvrryna Cracovia i s miejica 
Przewaga krakowian 


nczektiwała 


idzie do pravdu 


2 czterema rezerwowymi 


Radomiak bije Pomorzanina 5:1 


„ | 
RADOM, 3. 8. (Tel. wł.) Radomiak— dla Pomorzanina edobywa Kossobudz- 
Dzisi:jssy ki, strzelając s bliskiej odległości nie 


mecz o wejście do Ligi sakończył się do obrony. 


5:1 (3:1). 


t'emoruunin 


niogpodziewanie zwycięstwem drużyny 


miejscowej w stosunku 5:1 (3:1). Zwy aopniowo jednak gra się wyrównuje. 
cięstwu to jest tym bardziej eensacyj- Z zamieszania podbramkowego Czachor 
à Radomisk mając obocnie || strzela czwartą bramkę i niedługo 


ne, poniewa 


kilku graczy chorych i kontuzjowanych, potem St ; 
i s' wanym strzałem zdobywa pięłego i o- 


wystąpił do powyższego epotkania 
tuna graczami rezerwowymi. 
tego gospodarze za wyjątkiem I5-minu- 
lowego okresu po przerwie przewyższa: 


fi zdecydowanie i mogli uzyskać wynik grał niezwykle ambitnie, wyróżnił ię 
Szczególnie nicbezpie- zwłaszcza Czachor II na lewym skrzy- 


jeszcze wyżniy. 


Pomimo statniego gola. 


i 
i 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


- 


Poonia zedna sie 2 mistrzostwem 


przegrywając z KKS-esm 2:4 


POZNAŃ, 3.8 (tel. wł) KKS (Po- 
znań) — Polonia (Warszawa) 4:2 (2:2). 
Bramki dla KKS zdobyli — Anioła 3, 
Białas 1, dla Polonii Swicarz i Jaźnic- 
ki 


Szczególnie pieczołowicie 
się Szczepaffak dobrymi wykopami, 
Gierwatowski natomiast grał nie czy- 
sto I brutalnie, Borucz ma na sumie- 
niu drugą bramkę, 


Oczekiwane z wielkim zaintereso- 
waniem spotkanie rewanżowe pomię- 


KKS zakończyło się zasłużonym zwy- 
cięstwem zespołu kolejarzy w stosun- 
ku 4:2 (2:2), Gra przeprowadzona zo- 
| stała w szybkim tempie, miejscami 


zbyt ostro, w czym celowali przede 


ambitnie i bojowo Tomiak w bramce 
kilkakrotnie wspaniale 
wał. W obronie doskonale zagrał Woj- 
ciechowski, Boetcherowi nie wychodzi 


wszystkim zawodnicy warszawscy. 
Prowadzący zawody sędzia Gruszka z 
Katowic zadowolił w zupełności, trzy- 


dził w chwilach krytycznych. W po- 
mocy gospodarzy wyróżnił się Słoma 
który dla przeciwników był trudny do; 
przejścia. Również dobrze wypadł | 
Matusiak. Natomiast Tarka miał swój 
słaby dzień i dopiero pod koniec epot 
kania rozkręcił się. W ataku, który 
zagrywał długimi podaniami, wyróż- 
nili sięr Białas i niezmordowany A- 
nioła. 


Drużyna Polonii zaprezentowała do- 
bry pozłom i płynną grę tylko w pier- 
wszej połowie. Akcje się po przerwie 
cwały, a skuteczność i dyspozycja 
strzałowa pozostawiały wiele do ty- 
czenia. Ochmański, Woźniak | Szularz 
Polonii 


kompletnie zawiedli, Pomoc 


Grę rozpoczyna KKS — z miejsca 
ruszą do ataku. Jednak obrona go- 
ści likwiduje z powodzeniem wezel- 
| kie atakl. Niespodziewany wypad Po- 
| lonli kończy się w 5 minucie bramką, 
| zdobytą przez Świcarza, który przy- 


utrzymuje się jednak zaledwie parę nii. | tomnie wykorzystał młeporozumienie 
; Tarki z obrońcami. | 


nut i powoli gra maje się otwartą. Gro- | 
chów atakue wypadami, Cracovia sta- 
16 się podejść pod bramkę warszawian 
calą ling | 

W 21 min. do/redkowanie Szeligi ot 
bija się ed poprzeczki, Szewczyk 


Doplero 17 minuta przynosi gospoda: 
rzem wyrównanie, kiedy Białas dalekim ` 
płaskim strzałem posyła nieuchronnie | 
piłkę de bramki Borucza. Odtąd Pole- | 
nia zaczyma zagrywać ceras ładniej ii 
przeprowadza grośne ataki. W 34 inin. | 
Jaźnicki egsekwuje wolny i zanim bram 
kara KKS cię serientowal, piłka troe- | 
pocze w siatce. 


na miejscu i główkę pakuje piłkę do 
siatki obok wylatującego bramkarza. 
Utrata bramki nie pessy Grochowa. Gra 
nadel otwarta, ań w 40 m. wypad war- 
szawiam prawg stroną rbliża rię de iwis 
tyni Rybiekiego, prawoskrzydłowy Ca: 
lant strzela, słaby „szczur” idzie na bram 
kę, Rybicki śle robinsenuje I Grochów 
wyrównał 1:1. 

Pe przerwie gra toczy się tylke pod 
bramkę Grochowa, Już w 3 m. Śzew- 
czyk adobywa dla swych barw 2-gẹ bram 
kę, a « 3h m. ten sam gracz ustala wy- 
nik dnia. Sędziował uważnie p. Nap»r- 
ski (Łódź), widzów 3.000. (gw) 


Wiew nudów 
na meczu Gedania-ZZK 6:2 


ŁÓDŹ, 3. 8. (Tel. wł.) Gedania — | Palow uzyskał wynik na 4:1. W 26 mi- 
ZZK 6:2 (4:1). Bramki dla Gedanii | nucie Skoczylas sanienia rzut karny 
zdubyli: Śliwa 3, Richert P4 Palow i | za rękę Golińekiogo na drugą bramkę 
Stawski po jednej. Dla ZZK: Klin i|dla łodzian. W 33 min. Śliwa, a w 45 
Skoczylas a karnego. Sędziował bardzo | min. Stawski uzyskują dwie  dałcze 
słabo p. Stawik s Nakła. Widzów bli. | bramki, ustalając wynik dnia. 
ski 2.000. dJe a E E PR 
Bes kontuzjowanego Koczewskiego „kociej Ai Yid pR w 
ZZK okazeł cię beznadziejnie słabym LOS mzyniósł nisza użóne Gwzzlosti 
zeopülem; Poniód zasluzony ORDY wo Borucie. Zgierz przes całe 90 minut 
grze stojącej na poziomie B klasy, Go- a. srode 
ście a Gdańska byli tylko szybel 1 bar. nie potrafił wykorzystać słabo strzela- 


dziej O święci Poza tym „nie © |jący nepad. Sędziował p. Stępień. Wi- 
stępowali* gospodarzom. Był to a zr | dr 2.000 


nością najgorszy mecz, jaki w rozgryw- 
H CP--Polonia 


Drużyna gospodarzy silnie dopingowa- | 
na przez publiczność przechodzi s ke- 
lel de ataku i w 4$ min. Anioła a 16. 
metrów zdobywa dla swych barw wy- 
równanie, mie bes winy Borucza. Po 
przerwie miejscowi zwiększają tempo i 
prawie 20 minut nie schodzą s pola go- 
ści. W tym okresie gry Anioła zdobywa 
w 5 i 10 min. dwie bramki, które sæ 
pewniają KKS swycięstwo. Poleniarze, 
jak gdyby zaskoczeni stanem meczu, po- 


p-s 


kach o wejście do Ligi widziała Łódź. 
Szczęściem niespełna 2.000. ludzi nudzi: | 
ło się na trybunach. 

Bramki padły w następującej kolej- 
nościi w 16 minucie prowadzenie dla 
łodzian zdobył Klin, w 20 min. rzut 
karny sa rękę egzckwował Śliwa, zdo- 
bywając wyrównanie. W 31 min. Śliwa 
a w 41 min. Richert P. zdobywają dal- 
sze dwie bramki. Po pauzie, w 12 min. 


| BYDGOSZCZ, 3,8 (Tel. wł.). HCP | 
| Polonia (Bydgoszcz) 2:1 (2:0). Bram- | 
ki dla HCP strzelili: Niemir i Kolczyń- 
ski, dla Polonii — Izela. Sędziował po- 
prawnie p. Terlecki s Gdańska, Widzów 
E | ok. 2.500 osób. 

HCP wygrało decydujące e zdoby:in 
mistrzostwa swej grupy spotkanie za- 
słnżenie. Wynik osiągnięty na boiska vd- 
zwierciadla przebieg spotkania. Pozna- 
miacy, którzy mieli swego najlepszego 
grucza w lewym obrońcu. Aniole, byli 
drużyną grającą więcej s myślą. U po- 
konanych resil? kompletny brak zgra- 
nia. Zdobywca uzczęśliwej bramki był 
najsłabszym na boisku graczem. 


Pe przerwie przygninta Pomorzanin, | 


Pierwsza część meczu należy do zości, 
którzy zdobywaję w 21 i 43 minucie 
bramki. Po przerwie miejscowi praewa- 
łrją, lecz nie umicję tego wykazać cy- 

Pod koniec Pomorzanin ogranicza | frowo. W 30 min. Izela nareszcie dobrze 
się jedynie do obrony. Radomiak sa- strzelił i zdobył jedyny punkt dla swych 
harw. HCP ma jeszcze kilka okazji do 


ańczuk dalekim i niespodzie- | 


czną byla lewa strona ataku Radomia- dle, który był najlepszym graczem na 


ka — Czachor [I i Gnieweh, która m- boisku. Goście poza ostrą grą, młejeca- 


Auwicznie jrzedaierała się pod bramie m 
przeciwnika, mytwarzajęc niebczpiecz | zali. 


ne oytua: je. 


Już w pierwszej minucie gry — sa Widz 


rękę obrońcy na polu karnym Pomo- 
rzanina — sędzia dyktuje jedenastkę, 
którą Czachor | zamienia na bramkę. 
Sperzeni tym toruńczycy grają chaoty: 
cznie i nerwowo, a co gorsza faul. 2-83 
bramkę dla miejscowych strzela po 
pięknym przeboju Gniewck, a 3<ią 
Czachor II po przejechaniu ebu obroń- 
eów przeciwnika. 


t 


|naogół wyrównana s 
Pod koniec lej połowy jedyny pur%t| miejscowych po przerwie. 


Walkower 


przez brak auta 


GARWOLIN, 3.8. (Tel. wł.) — Pil- 
karska drużyna Wilga z Garwolina 
nie mogła wyjechać na mecz do Bło- 
nia z uwagi na nieprzychylne stano- 

EŁK, 3.8 (Tel. wł). W meczu o wej- | wisko władz administracyjnych, które 
kcie do klasy państwowej miejscowy Ma | nie chciały wynająć klubowi auta cię- 
zur zrewanżował się Sokołowi z Ostró- | żarowego. 
dy za poniesioną uprzednio porażkę i wy 
grał tym razem spotkanie 2:1 (1:1), Gra 
lekką przewagą 


i nawet brutalną, niczego nie poku- 


Sędziował p Kukucki s Gdańska — 
ów okolo 5.000. 


Mazur- Sokół 2:1 


ġeli (Nowy Dwór) — Start 5:0 v. e. 
Równlet drużyna Startu r Ołarowa nie 
prrybyła do Nowego Dworu. 


W drużynie KKS, która zagrała b. 


interwenio- | 


ły wykopy, oraz zawodnik ten zawo- | 


Sędzia pod ochroną milicji 


była dobra. Kryła dobrze atak poznań | czynają atakować, za wszelką cenę dą- 
ski i zagrywała płasko i dokładnie.| żąc do poprawienia wyniku. Gra się ze- 
pilnowali | ostrza. Coraz częściej gwizdek sędziego 
Białasa i Aniołę. W obronie wyróżnił! przerywa mecz. Liczne, niesharmonizo- 


wane ataki gości stają się łupem sbro- 
ny lub bramkarza KKS. Pod koniec me 
czn Polonia zdobywa jeszcze dwa kor- 
nery i ma możność poprawienia wyniku, 
jednak  Szularz nie trafia do pustej 
| bramki. 

Jak sig dowiadujemy, Polonia 
szawska pozostaje w Poznaniu, gdzie 1o- 
zegra we wtorek o godz, 18,30 towarzy- 
ski mocz piłkarski u Wartą. (Ol) 


15 


war- 


Nr GB 


Wioślarze walczą z czasem 


Wyniki techniczne w Bydgoszczy 


(Dokończenić ze str. l-e 


Wyniki techniczne pierwszege dnia: 

Bieg I: czwórki II klasy: 1) K. W. 
Gopło (Kruszwica) w czasie 6:50. 3 
AZS (Poznań) 6:56. 3) K. W. Barcin 
1:02. 

Bieg II — czwórki półwyścigowe pań 
BTW w czacie 5:49. 2) K. W. Barcin 
5:56. 

Bieg III — czwórki bes sternika — 
Mistrzostwo Polski: 1) Tow. Wiośl. 
Płock, w składzie: Kawiecki I, Pawlak, 
Kawiecki II i Halladin — w camio 
6:01. 2) Bydg. Tow. Wiośl. 6:08. 3) 
Kolejowy Kl. Wiośl. 6:08, 

Dwójki podwójne e Mistrzostwo 
Polski: 1) AZS (Kraków) 6:08. 

Bieg czwórek wagi lekkiej: 1) Tow. 


cO? 


Legia miażdży WKS Siedlce 


Legia — WKS Siedlice 15:0 (5:0). 
Bramki sdobyli: Górski (4), Cygavik 
(3), Mordarski (2), Szymański (2), 
Szczurek (2), Oprych (1), Waśko (1). 
Sędziował p. Draber z Poznania. Wi 
dzów vk. 3 000. 

Legia: Cryżewski, Waksman, Serafin, 
Milczanoweki, Szczurek, Waśko, Mor- 
darski, Ssymański, Górski, Oprych, Cy- 
ganik. 

WKS Siedlce: Jagielski, Brzechwa, 
Stogowski, Sielużycki, Organista, Kw+ 
pism, Staniszewski, Mikołajczyk, Pio- 
trsak, Przysiażnik, Suchocki. 

Drużyna Legii srehabilitowała się na 
oczach swej publiczneści sa ostatni sta- 
by wynik w Siedlcach, gdzie s tym sæ 
mym WKS-em wygrała saledwie 1:0. 
Wezoraj rozgromiła ona formalnie woj. 
skowych u Medlee nie peswalająe im 
maweł na nayskanie honorewej braki. 
Kilka kornerów, jakie goście sdobyli 
na przeciwniku te byłe wszystko, na ce 
ich stać. 

De przerwy goście walczyli twardo e 
każdą piłkę i robili wrażenie drułycy, 
która nie wiele jeszcze umie, | 
każdym rasie chce nauczyć się „rać. | 
Najlepszych sawodników ma WKS w 
śsodkowym napastniku (Pietrzak) i środ | 
kowym pomocniku (Organista), Dobrze 
trzymali się także obrońcy. Hack: 
na egói słaby, 

Legia prawie bos słabych punktów. 
Nejlepszę była linia pomocy eras pra- 
wa strena napadu: Mordarski — Szy- 
mański — Górski. Nowicjusz na lewym 
łęcsniku — Oprych jest graczem b. de- 
brym. technicznie, lees jesucze nie .łość 
zasklimatyzowanym. Prawdopodobnie le 
gir będzie miała s niego pociecha. tse- 
spodarze zagrali tym rarem b. łobrae, 
wykazując doskonałe przygotowanie jod 
każdym względem. Pechowym strzelcem 
był jedynie Cygamik, który nie wyto- 
ravstał kilku doskonałych sytuacji. 

Do przerwy nie mie zapowiadało lak 
wysokiej porażki gości. Grali b. ambit- 
nie, gorzej byłe tylko z kryciem esyb- 
kich napastników Legii. Serię bratnek 
rozpoczął Cyganik w S-ej min, lrugę 
zdobył pięknym dalekim strzałem Mor- 
darski (w 15-ej), trzecią Szczurek (w 


Bydgoszcz 2:1 


podwyśszenia wyniku, lecz straszny upał 
(grane w samo południe) tak dokuczył 
graczom, że tempo wyraźnie osłabło. 

Pod koniec zawodów dosało do niepo- 
tsebnych gwiadów niewyrobionej spor- 
towo młodzieży, która w ten sposób nie- 
świadomie wystawiła owemu miasta i 
klubowi bardzo fatalną opinię. Sędaia 
musiał pod esłoną milicją zejść z boi- 
tka, 

Pomonanie po przegranej Dolcnii na 
własnyra huirku. mie mają już co marzyć 
o awansie elcćby jednej ze swych di: 
żyn do Ligi. 


pa e a a oi a z a a Wj 


leca w Gdyż grali e klasę lepiej. 


25-0j), eawartą Mordarski (w ŻT-ej), 
wraszcie estatnia przed pauzą (w Mej) 
Cyganik. 


Dziesięć bramek po przerwie — kle- 
av goście już całkowicie zepchnięci pod 
własną bramkę, bronili się wszelkimi 
sposobami, a obrońcy Legii stali na linii 
środkowej — padły w nast. kolejności: 
w ej min. Waśke (s karnego), w "ej 
Górski, w 13-ej Cyganik, w 23) Górski, 
w 26-j I 30-cj Szymański, w SI-ej Gór- 
ski, w 36e] Oprych, w 3S9-j Górski. 
wresucie piętnastą w 44-] min. sdobył 
Srerurek. (a) 


Zasłużone 


zwycięstwo Widzewa 
nad GK $ 


CZĘSTOCHOWA, 8. 8. (Tel. wł.) — 
Widsow Łódś — CKS 4:0 (2:0). Mi- 
me ałabej gry CKS mecz był ciekawy. 
Goście odnieśli sasłużone zwycięstwo, 
Dla CKS 
był to mees decydujący, teoretycznie w 


| razie wygranej znógł decydowuł © ty- 


tnle mistrza grupy. 


Mecz oglądało 7 tys. osób. Bramki 
zdobyli: Fornalczyk i Cichocki pe 3. 
Sędziował p. Skawiński u kolegium ep- 
dziów Śląskiego OZPN, gdyż wyma- 
esony cędzia przez kolegium sędziów 
PZPN nie przybył, 


Niespodziewany 


sukces Czuwaj 


KIELCE, 3. 8. (Tel. wł.) — Tęcza 
najzupełniej miespodziewanie przegra 
ła w dnia dzisiejszym apotkanie © wej. 
ście do Ligi s przemyskim Czuwajem, 
ulegając nm 0:1. Gra wyrównana. Canu- 
waj miał wigcoj  saczęścia, wzyckująe 
decydującę e zwycięstwie bramkę. Oba 
ataki sagrały słabo. 


Lechia= 
WMKS Śzezecia 6:1 


SZCZECIN 5.0 (Tel. wi.) Lechia — WM 
ES Szczecin 6:9 (5:1). Spotkanie io zakoń- 
cryło się zbyt wysokim zwycięstwem Lø- 
chii, która doplero po przerwie wykarała 
swoją wyższość nad millejantami szcze- 
cińskimi. 


Pierwsze 45 min. gry upłynęło pod zna: 
klem wyraźnej przewagi wWMK$, który 
mimo wielu doskonalych okazji potrallł 
zdobyć tylko jeden punkt, natomiast trzy 
wypady ataku Lechii przynoszą trzy bram- 
kl strzelone wskutek fatainej gry obrony 
WMKS. 


w drugiej połowie gry zaznacza się 
przewaga Lechii, która strzela dalsze 
bramki. Autorami Ich byli Kupcewicz — 
2, Kokot — 2, Gołdzik | Jenuszewski po 
Jednej. Dia WMK$ bramkę zdobył Bart- 
czak. 


Sędziował b, 
Łedzi, 


uważnie p. $zperling z 
widzów 3.000. 


Na boiskach stolicy 
decydujące spotkanie w kl. B 


Mokotów — Ursus 5:1 (5:1). Gra żywa 
i na dobrym pozlomie technicznym z wy- 
rażną przewagą Mokotowa. Po przerwie 
wprawdzie opadil mokotowianie na si- 


lach, lecz dzięki skutecznej I ambitnej 
grze udało się Im utrzymać zwycięski 
wynik. Bramki zdobyli Ziółkowski, Wa- 


lasek i Kisiel, dla pokonanych honorowy 
punkt zdobył lewy łącznik. W przedme- 
czu rezerw wynik 3:0 v. o. dla Mokoto- 
wa, wobec niestawienia się drużyny go- 
spodarzy. Sędziował Inż. Brzuchowski. 
Dzięki temu zwycięstwu Mokolów za- 
pewnił tobie pierwsze miejsce w grupie 
pierwszej z 20 zdobytymi punktami przed 
Spartą (19). 

żyrardowianka — [iektryczność 4:2 (4:1). 
Decydujący o pierwszyg miejstu w dru- 
giej grupie ki. B mecz* rozegrany w 2y- 
rardowie, zakończył mię zasłużonym | wy- 
sokim zwycięstwem gospodarzy. Bramki 
zdobyli: Pindor (3), Bakalarśki, Hahn l 
Obłąkowski dla zwycięzców oraz Misiak 
| Kiuża (z karnego) dla pokonanych. W 


przedmeczu rezerw uzyskano wynik remi. 
sowy 2:2. 

Radość — Rywal 1:8 (1:6). W meczu o 
mistrzostwo grupy trzeciej, rozegranym 
w Radości, drużyna gospodarzy odniosła 
pewne i zasiużone zwycięstwo, zapew: 
niając sobie prowadzenie w tabeli przed 
Sierakowianką O pierwszym miejscu w 
tej grupie zadecyduje zapewne betłpo- 
trednie spotkanie między tymi dwiema 
drużynami. Jedyną bramkę dnie zdobył 
Korpanty. Przewaga Radości w polu nie 
wykorzystana wskutek niedyspozycji strza- 
łowej napadu. Sędziował  Szustakiewicz, 
W przedmeczu rezerw wygrała Radość 
4:1. 

Meketów Pancerni 5:6. W meczu, 
rozegranym w cCzwaiiek Mokotów poko- 
nał wysoko drużynę Pancernych. 

Elonie — Wiiga 5:0. w. e, Drużyna Wil- 
ga z Garwolina nie stawiła się na mecz 
do Błonia oddając punkty walkowerem, 

Mazur (Radzymin) 
Mecz o mistrz. klasy C. 


Zieloni 1:0 (P:0). 


Wiośl. Płock — esuda płerwssa wem 
sie 1:08. ) Tow. Wióśl. Płock — ese 
da druga w czasie 1:15. 

Jedynki pań e Mistrzostwo  Polekte 
1) AZS (Kraków) w czasie 6:02 — p 
Dowgird Ałła. 

Jedynki młodszych: 1) AZS (Kre 
ków) — dr Mostoweki Jerry w czasie 
7:50. 2) BTW przy ZWM — 8:085. 

Czwórki półwyścigowe dla wieślsrzy, 
którzy do dnia 21. 12. 1946 e, nie ww 
grali żadnego biegu: 1) Tow. Wioś. 
Płock w czacie 6:47. 2) KL Wio. Ge. 
plo (Kruszwica) 6:51,4. BB Kl. Wioft. 
Barcin 6:53. 

Jedynki HI klasy: M) AZS (Kraków) 
dr Mostowski Jerzy w esasie 7:37. £) 
BTW przy ZWM 7:57,6. 

Dwójki podwójne nowicjuszy: M 
Bydg. Tow. Wiośl. przy ZWM w ce 
ste 7:075. 2) Tew. Wiośł. Płock. 

Ósemki nowicjnesy: 1) BTW przy 
ZWM w czasie 5:39. 2) Tow. Wiośl. 
Płock 5:57,2. 3) Kolej. KI. Wiof. By- 
goszcz 5:57,8. 

Po pierwazym dniu prowadziło Byd 
koskie Tow, Wiośl. 69 pkt. przed Tom 
Wiofl. Płock 6! i AZS (Kraków) 60 
pkt. 

W drugim dniu regat rozegrano M 
biegów, w tym 6 mistrzowekich. Naj- 
większej emoc} dostarczyły biegł ezwó 
rek i ósomek ae sternikiem, które se 
kończyły się w pełni zasłułonym swp 
cięstwem Kolejarzy bydgoskich, którzy 
obronili zeszłoroczne tytały. 
| Crwórki nowicjuszy —- 1) KI. Wisil 
| Gopło (Kruszwica) 6:24,2, 2) Tow. 
| Wiośl. Polonia (Poznań) 6:34,8, 3) KR 
Wiel. Bercia — 6:455. 

v Czwórki se sternikiem e Mistrzostwa 

Polski: 1) Kolejewy KI, Wied. (Bydą) 
6:09, w składzie Drątkowski, Parzyą 
Crarkowski, Chodziński, sternik Jam 
kowski, 2) BTW przy ZWM — 6:16, 
3) Tow. Wieśl. Plock — 6:19,2. 

Czwórki półwyścigowe młodzieży de 
let 18 — 1) BTW przy ZWM osada 
płerwssa — $:50, 2) Tow. Wieśl, Płock 
| 8:595. 3) BTW przy ZWM — ecada 
druga 6:01,8. 
| Ósemki młodszych — 1) BTW prezy 
ZWM w czasie 5:40, 3) Kolej. KL 
Wiośl. Bydgoszcz 5:49,7, 3) Tew. Wioń, 
Ploch — 5:51. 

4 Cuwórki pań e Mistrzostwo Polski — 

Kolej. KI. Wiośl Bydgossca w  can:le 
4:44 w składzie: Kowalska I, Stroichów 
na, Mroczyńska, Kowalska II, sternik 
Szymańska, 2) BTW przy ZWM — 
4:59,2, 3) Waren. KI. Wioślarch (W-wa) 
5:15,4. 

vV Dwójki se sternikiem e Mistrzostwo 

Polski — 1) Tew. Wiośl. Plock w cze- 
sie 1:32 w składzie: Przybora, Śsergot, 
sternik Kawiecki Mirosław, 2) AZS (Kra 
ków) i Sokół (Kraków) 7:45,5. 

Czwórki pań młodszych — 1) RTW 
przy ZWM w czasie $:15,6, 2) KI. Wiośl 
Barcin — 5:208. 

Cawórki półwyścigowe nowicjuszy — 
1) KL Wiośl. Gopłe (Kruszwica) 6:42, 
2) Tow, Wiośl, Płock — 6:45, 3) Pocz- 
towy KI, Sport. Bydgoszesa — osada dru- 
ga — 6:48,4. 

" Jedynki o Mistrzostwo Polski — AZS 

(Kraków) Verey Roger w czasie 5:49, 
2) AZS (Kraków) Denco — 6:55. 

Dwójki bes sternika e Mistrzostwa 
Polski — 1) BTW prsy ZWM w eze- 
sie 7:12 w składzie Tomczak i Grobelny, 
2) Tow. Włośl. Płock — 7:34,6. 

Dwójki młodszych — 1) Tow. Wiośf, 
Płock w czasie 6:31,8, 2) AZS (Po- 
znań) — 6:32,7, 3) Tow. Wiośl. Polo- 
nła (Poznań). 

Ósemki o Mistrzostwo Polski — 
1) Kolej. KI, Wiośl. Bydgoszcz w cza- 
sie 5:34 w składzie — Drążkowski, 
Parzys, Czarkowski, Chodziński, Mro- 
czyński, Krauze, Buhl, Myga, sternik 
Jankowski, 2) BTW przy ZWM 5:43. 

W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zdobyło Bydg. Tow, Wiośl. przy 
ZWM — 178 pkt., Kolejowy KI. Wiośl, 
Bydgoszcz — 163 pkt, Tow. Wiośl. 
Płock — 136, Akadem. Zw. Sport. Kra 
ków — 106 pkt, KI. Wiośl, Gopło 
(Kruszwica) 60 pkt, Tow, Wiośl, Po- 
lonia (Poznań) 24 pkt., Kl. Wiośl.' Bar- 
cin 10 pizt. 


TABELA ROZGRYWEK MIĘDZYOKRĘGOWYCH 
GRUPA I 
gler pkt. st. br. 
1) Tarnovia 5 4 10: 4 
2) Jarosławski K3. i 4 6: 4 
3) Partyzant - 4 4 8:8 
4) Legla Krosno 4 1 6:15 
GRUPA II 
1) Ruch 4 s 18: 6 
2) Plast 4 "4 145 
3) Sarmacja 4 4 44:12 
4) Victoria we | J 7126 
- GRUPA iii 
1) H. C. P. 4 7 9: 4 
2) Lechia LJ 4 11: 8 
3) Polania Bdg. 5 2 4: 5 
4) WMKS$ Sxczecin 4 1 1:12 
GRUPA IV 
„ 1) Widzew 4 8 w2 
2) Częstochowski KS. 4 5 6:11 
3) Radomskie K$. 4 5 41 9 
4) Sygnal 4 2 éT 
"GRUPA V 
1) legla W-wa 4 8 MII 
2) WKS Siedice 4 4 5:99 
5) Sokół L] 2 Wy 
4) Marur 4 2 &:21 
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skonale, prowadzi 3:0, a gdyby napad je- i i Garbarni i zasłużyła conajmniej na wy: | którą strzelił zupełnie nieobmtawiony dów i stracił panowanie nad grą. Naj w drodze powrotnej do kraju w Brnie 
go miał trochę więcej szczęścia w strza- rozgrywek piłkarskich | nik remisowy. Parpan. Warta w 12 minucie przez szczęście nie dorało do ładnych incy:| lub Morawskiej Ostrawie, rozgrywając - 
łach to mogło być i 6:0, a w drugiej po- GRUPA | Po pauzie przewaga Warty rzucała nio | Kaczmarka uzyskuje wyrównanie. dentów. mecz lekkoatletyczny z reprez. miasta. 
lowie ledwie utrzymuje zwycięski wynik. „dł P me pa: bardzo w oczy. Tymczasem dwie ndane ze Kaczmarka był pia do T 
Jes te wielką przestrogą dla lwow- AM akcje zdekompletowanego po pausie sta | Zmienne ataki przyniosły dalszych 15 CB 
skich bytomiaków, by nigdy nie lekce- s. zk wej i ¥ pa liże Garbarni (gdyż Nowak i Skrzyński, minut gry. OLISI LL)? | MEC ZUH 
ważyli przeciwnika, nawet gdy maję pew | 4) KKS. Poznań M 11 50:24 | którym odnowiły się kontuzje lubelskie, | Ostatnich 10 minut prozd walką — 
ne zwycięstwo. Polonia była drużyną A "Sian 5a s A: ne | kulejąc, statystowali tylko na boiska) — | to walka obrony Garbarni s nieustan- EKS- WM 44 S “si 
lepszą | wygrała zasłużenie. 7) Skra 2 a 25:45 | wystarczyły Garbarni do odniesienia bez f nymi. atskami. - Warty. Gra toczy się | KATOWICE, 3. 8. (Tel. wł.) ŁKS— , szej formie. W Katowicach nie im nie 
Na epecjalne wyróżnienie zasługują | 0) Ogniske 12 6 28:66 | sprzecznie wielkiego sukcesu nad Wartę. | wyłącznie na polu Garbarni, a Jakubik WMKS 4:1 (1:1). W niedzielę przed wychodziło, grali bezładnie i. chaotyes- 
doskonały Dawidowicz w pomocy oraz | 7) Moter PEM 13 0 18:88 | Do trzeciej bramki gra była spokoj-| ma pełne ręce roboty. południem rozegrany został w Katowi-| nie. Na wyróżnienie zasługuje Maku. 
wyjątkowo dobrze grający Wiśniewski, 1) Cracovia 43 e sey | na, wprawdzie dosyć ostra, lecz fair.| Zaraz po rozpoczęciu gry druge mi. |cach mecz o wejfcie do Ligi pomiedzy | tynov' + który bronił pewnie, Łuć II 
Kulawik i powracający de swojej przed | 3) AKG 18 20  :i6 | Dopiero trzecia bramka przyniosła | nuta przynosi Garbarni niespodziewna- | ŁKS-em a miejscowymi milicjantami. | na obronie i Łącz i Janeczek w ataku. 
wojennej formy, Matias w napadzie. 5) Rymer 15 18 61:29 | podwyższenie temperatury na widowe; nę drugą bramkę. Ignaczak przebija | ŁKS do meczu powyższego wystąpił w | Baran i Hogendorf zagrali b. słabo— 
Obrena a specjalnie Komórkiewicz a A oi 5 R Sm ni. Warta kwestionowała tę bramkę, | się przez pomoc, daje lekki strzał spo- | swym normalnym składzie, jedynie bez| W drużynie katowickiej najlepszym 
słaba. 6) Radomiak 18 w wit | jakoby zdobytą z pozycji spalonej. Sę-jzn pola karnego, etrzela w prawy róg | zdyskwalifikowanego Czyżewskiego, któ | graczem był Klose. 
W Skrze: najlepszy był bramkarz Ro | 7) Gedania 18 12 53:88 | dzia Kuc, nie będąc pewnym swej de- siatki obok nie próbującego nawet bre- | rego zastąpił Kopera, a ten był najela- P; brain dob 
rowiecki. W pierwszej połowie Polonia | $) ZIK Łódź s ? ad cyzji, radził się dopiero z sędzią bocz | nić Krystkowiska. Le graczem łodzian. ANE i a k ei PeR p 
narzuca silne tempe i jest w stalej prze a kie s ` inn nym i wówczas nakazał grę rozpocząć W 2 minuty później Warta ma oka- ŁKS eglądaliśómy już w znacznie lep- | śe i p A Ryt a wz 
wadze, zdobywając w tym okresie $ GRUPA Ill od połowy boiska. : ppe sę zy gaiean 
l bramki przez Śmiganowskiego, Matiasa i | 1) Warte 13 (20 ë KAS Na 5 minut przed końcem zawodów NEJ) e PHS zajmajęnsty, paszowy: 3 
ea AŻ MARIE |") Bd h prze A K h | przerwie ŁKS znacznie przeważa i strze 
niewskiego. Pod koniec pierwszej | ) zg ga 19 sady | sędzia Kuc wykluczył z gry kapitana r e a | $) U l e si ę la trzy bramki — przes Janeczka 2 i 
sei ery az nie ke pie T 4) Tęcza » 42 w 28:26 | Warty Dusika za uwagi pod jego ad- Hogendorfa. Przez cały czas meczu na 
tu karnego podyktowanego za faul obroń | 5) Lublinianka M 16 28:56 | resem, Warta nie poszła w ślady AKS y boisku nie widzieliś 
cy gości na Śmiganowskim. EBU ki ` Log 4 z ub. niedzieli i grała do końca z ta- qgrormiąc E Rymera G e o zagrań, które Ea AEP 
| 6) KKS Olsztyn m è & ma | kim samym spokojem, jak przez ca-| CHORZÓW 3.8. (Tel. wł). AKS  raźnie peery sawodników Rymera. W mecz toczy alę o wejście do Ligi. Po- 
G contra 11 P) PKS Szczecin m e 6:49 | ły czas zawodów, Chorzów — Kopalnia Rymer 6:0 |34ej min. Cholewa = centry Barań. ziom bowiem meczu był B-klasowy. 
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Triumf zespołów stołecznych 


na drużynowych mistrzostwach Polski 


RUŻYNOWE mistrzostwa Polski na 
szosie zakończyły się wielkim irium 
fein zespołów stołecznych. Zespół weszło: 
rocznego mistrza Polski Sarmata z Wiś- 
niewskim i Napierałą nie zdołał obro- 
nić tytulu, ale walczył na całej trasie bar 
dzo ambitnie, mając najgroźniejszego 
przeciwnika w  Elektryczności, która 
adobyła tytuł po ciężkiej walce. Walka | 
tych zespołów nadała ton wyścigowi. 
W drużynie nowokreowanego mistrza 


Polski wyróżnił się jak zwykle praco wi: | 


tością Józef Kapiak, majęcy poparcie w 
osobach Sierińskicgo i dobrze trzyma- 


targu z dróżnikiem kosztowało drużynę 
b. mistrza utratą około 200 m. Nanie- 
rala i Wiśniewski nie zrezygnowali sed. 
nak z pościgu. Przed półmetkiem jesz- 


| cze na ciężkim podejściu drużyna Sar- 


maty odrobiła stracony dystans i zda: 
walo się, że obroni tytuł. Niestety wal- 


|ka na trasie prowadzącej pod górę wy- 


czerpała siły zawodników Sarmaty i w 


| drugiej części wyścigu Elektryczność sdo 


była jeszcze większą przewagę. 

W drużynie Sarmaty zrywy Olsz:w- 
skiego wprowadziły trochę zamieszania 
i ich wynikiem było edpadnięcie do- 


jących się cały czas weterana Włodar- | brego Bańskiego. To było jedną s vaj 


gsyka i Micha. 

Rospoczęli oni wyścig bardzo szybko! 
i juk na 15 kim za Radomiem miell n:i- 
nutę przewagi nad Sarmatą. 

Meldunki z trasy zdopingowały kolarzy 
Sarmaty do wzmocnienia tenipa, 
silnego wiatru bocznego drużyna zeszlo- 
rocznego mistrza Polski jechała w tem- 
pie 40 km na goda. 

Niezbyt silnie jadąca drużyna Stomilu 


jącego Wydarkiewicza stanowiła ceł dla 
metrze 


(Poznań) osłabiona wypadkiem SEN 


Elektryczności, która metr 
sbliżała się do poznaniaków. 
Po 40 km pogoń Sarmaty napotkała 
na przeszkodę w postaci zamkniętego 
przejazdu kolejowego. Zlikwidowanie ra 


po 


ważniejszych przyczyn porażki. 

Sukces Elektryczności jest zasłużony. 
Drużyna jechała bez mieszczęśliwych 
wypadków, jedynie przed otartem Sie- 
mińskiemu „nawaliła* guma. Na pól- 


Mimo | metku Elektryczność miała czas 1:17. 


Pech prześladował kolarzy M. K. $. 
Drużyna złożona s Kuderta, Bobera, | 
Bukowskiego i Rodziewicza jechała b. | 
dobrze, ale już na 10 km Bober „zła- | 
pał gumę". Na dalszych kilometrach | 
pozostali kolarze mieli również defek. | 
ty i po 66 km M. K. S. wycofał się z| 
walki. Mimo defektów znajdował się 
on w owym czasie na trzec; miejscu. | 

Jeszcze jedna drużyna otolce=na SKP | 
mogła zająć dobre | 


miejsce, niestety | 


Wojna nerwów w Bytomiu 
Polonia (Bytom) Skra 3: 2 


BYTOM, 3.8 (Tel. wł.), Polonia By- 
tom — Skra Częstochowa 3:2 (3:0). 
Wczorajszy mecz rozegrany w Bytomiu 
© wejście o ekstra klasy kosztował dużo 
nerwów kibiców Polonii. 

Bo jak tu nie denerwować się, gdy ich 
pupil w pierwszej części meczu gra do- 


a rezultat 3:1 
LUBLIN, 3. 8. (Tel. wł.) W rozgryw 
kach międzyokręgowych Sygnał poko- 
nal Radomekie KS 3:1 (2:0). Bramki 
dla Sygnałun uzyskali: Bogucki, Łago- 
da i Małolepszy. Dia gości honorową 
bramkę zdobył Domański. 

Drużyna radomska przewyńsznła 
technicznie, ale napastnicy gubili się 
w sytuacjach podbramkowych. Sygnał 
natomiast zdobył się na tyle bojowo- 
ści, że potrafił uzyskać wynik swycię- 
ski, grając po przerwie w dziewiątkę. 

Sędziował nieszczególnie p. Głowacz 
s Przemyśla. Widzów 2,000. 


Mistrzostwa 


piłkarskie ZRSS 


Tegoroczne mistrzostwa plłkarskie ZR5$ 
doprowadzone zostały Już do ćwierćfina- 
łu. 

Spotkania  międzyokręgowe | 
daly następujące wyniki: 

Marymont (W-wa) — OMTUR Hajnówka 
3:0. 

Garbarnia (Kr) — PZL TUR (Rzeszów) 
2:1. 

San (Poznań) — Dąb (Szczecin) 4:2. 

Grom (Gdynia) Zryw (Olsztyn) 4:1. 

Brda (Bydgoszcz) — TUR (Łódź) 1:0, 

Broń (Radom) — Unia (Lublin) 4:2. 

Skra (Częstochowa) — Naprzód (Jędrze- 
jów) 4:2. 

Pozostało do rozegrania jeszcze jedno 
spotkanie między OMTUR (Jelenia Góre) 
i mistrzem okręgu śląskiego (10 bm). 

w ćwierćfinałach spolkają się w dnłu 
10 bm: Marymont — Grom w Warszawie, 
Brda — San w Bydgoszczy, Broń — Gar- 
barnia w Radomiu i w dniu 17 bm. Skra 
— zwycięzca spotkania Wrocław — Kato- 
wice w Częstochowie 


Sukces 
Tarmeavii 


TARNÓW 7.8. (Tel. wł.) Tarnovia — od- 
nlosia poważny eukcas, bljąc w grach o 
wajicie do lig! swą niedawną pogrom- 
czynię teglą z Krosna — 5:0. 

_Mecz toczył się przy stałej przewadza 
drużyny tarnowskiej. 


kalejki 


Z Z 0 A ae 


W drugiej połowie gra sig wyrównuje, 
a w ostatnich 15+u minutach Skra zdo: | 
bywa 2 bramki przez Bulskiego i Scifrie 
da. Widzów ek. 7 tya. 


Tadela 


Wójcik nie zjawił się na starcie z jemu 
tylko wiadomych przyczyn (był jednak 
na mecie). W ten sposób osłabił szan- 
se pocztowców, mających w swym ze- 
spole Rzeżnickiege i Wrześniewskiego, 
którzy popychali przez część trasy Ku. 
dlaka. 


Z drużyn prowincjonalnych najlepiej 
wypadł ŁKS jadący prawie cały czas | 
w trójkę. Kacprzak odpadł po defek- 
cie na pierwszych 20 km. Ciężar walki 
spoczywał na Czyżu t Grynkiewiczu. 

Startowało osiem zespołów wycofał | 
się jedynie M. K. S. Ze «głoszonych 
nie zjawiły cię na starcie: Dziewiareki 
K. S. z Pietraszewskim i Garbarnia. 

Wyniki techniczne: 


1) Elektryczność (W-wa) 2:50,15 | 
(Kapiak, Siemiński, Włodarczyk, Mich). ! 
2) Sarmata (Napierała, Wiśniewski, 
Olszewski, Bański) — 2:51,50. 3) ŁKS 
(Grynkiewicz, Czyż, Zalewski, Kac- 
przak). 4) Legia (Kraków). 5) S. K.P. 
(Warszawa). 6) Broń (Radom). 7) Sto- 
mil (Poznań). 


Niezbyt silne tempo wyścigu, które- 
go skutkiem było przejechanie 100 km 
poniżej 3 godzin tylko przez trzy ze- 


. poly epowodowane było silnym wia 


trem bocznym. 

Organizacja wyfcigu, spoczywająca w 
rękach R. K. 8. Broń — dobra. Zain- 
teresowanie wyścigiem na trasie więk: 
sza, niż na mecie. Sien, 


Pięści, nogi i ręce 
na Festiivai do Pragi 


nienie druzyny przez DBazarnika i 
Czarneckiego Nie doszło do skutku, 
dycja ną Festival Młodzieży Demokra | gdvż bazarnik wyjeżdża ze swą drn- 
tycznej. Wśród wyprawy znajdują się! żyną „Katery w dniu 10 bm. do Cze: 
drużyny bokserska, lekkoatletyczna i! chosłowacji, a Czarnecki znajduje się 
piłki ręcznej. | obecnie w słabej formie. 
Skład pięściarzy, którzy będą star-| Silny zespół stanowią lekkoatleci: 
towali jako ekipa OMTUR jest na-| Panie — Mitan, Stachowicz, Cieśle- 
sępujący: musza — Szantag, kogucia | wicz, Hajducka, Słomczewskca, Wasi- 
— Baranowski I, piórkowa — Siera-' lewska. + 
dzan, lekka — Baranowski Il; pół- Panowie: Grzanka, Buhl, Lipski, Noe 
drednia — Wolniakowski, dwie śre-| wak, Kuźmicki, Adamczyk, Dzwos- 
dnie: Kossowski i Ambroz, półciężka | kowski. 
Kaczmarek, ciężka Grzelak (97 kg). Drużyna piłki ręcznej pod kierun- 
Drużyna ta trenowała w Koszęci- | kiem Smentka będzie taka: Gałka, 
nie pod kierunkiem Sztama, który je- Jarczyński, Kolasiński, Birkfeller, Ko- 
dnak po pewnym czasie musiał wyje- waiewski, Grochowiak "II, Skrocki, 
ches do Oliwy, aby objąć zaprawę *ińczak, Michalak, Loga, Piotrowski, 


CZORAJ pociągiem nocnym do j 
Pragi wyruszyła polska ekspe- 


młodzieży PZB i dalsze treningi po- 
prowadził Wrzosek. | 
Początkowo projektowano wzmoc- 


Garbarnia sięga po mistrzostwo grupy 
bijąc z dużym Szczęściem Warte 2:1 


KRAKÓW, 3.8 (Tel. wł.). Garbarnia 
— Warta 3:1 (1:1), Bramki dla Gacbur- 
ni zdobyli: Parpan 2, Ignaczak 1 i óla 
Warty Kaczinarck, Sędzia Kne z Sos 
nowca. Widzów 10.000, Warta przegra- 
ła w Krakowie 3:1 (1:1), nie tracąc jesz 
cze wprawdzie prowadzenia w  tab=li, 
ale już poważnie zagrożona przes Gar- 
barnię, która za przykładem Wisły i Cra 
covii sięga po mistrzostwo swej grupy. 

Garbarnia, która niedzielny mees ra- 
grała bardzo ambitnie i ofiarnie, może 
Jednak mówić e dużym szczęściu w tak 
ważmych dle niej nawodach. 

Srczęście to sprzyjało jej zwłaszcza po 
pauzie, kiedy dwa przeboje wystarczyły 
de zdobycia dwóch bramek, przynoszę- 
cych swycięstwe. 

Warta miała bezsprzecznie więcej s 
gry, a uwłaszcza po pnuzie przesiadywa- 
ła dłuższymi okresami czasu na połowie 


W mundurze i z granatemwręku 


' Mistrzostwo piywackie Armii 


KRAKÓW, 3.8 (Tel. wł.). Lotnicy rdo- 
bywają po raz drugi mistrzostwo armii 
w pływaniu. Dwudniowe mistrzostwa 
pływackie armii przyniosły wielki suk- 
cea lotnikom, którzy zdobyli po raz dru- 
gi z rzędu mistrzostwo pływackie armii. 


W sobotę rozegrano przedbiegi, w nie 
dzielę finały. W przedbiegach dobre 
czasy uzyskał jedynie, znany pływak po- 
znańskiej Warty — Taedling, startujący | 
w barwach DOW 3: na 100 m st. dow. | 
1:10,6, na 400 m mt. dow. 6:05. Obydwa | 
wyniki sę jego nowymi rekordami życie- 
wymi. 

W niedzielnych finałach tytuły mi- 
strzów i wicemistrzów armii na rok 1947 
zdobyli w konkurencjach: 100 m st. dow. 
— 1) strzel. Taedling (DOW 3) 1:12,2 
2) strzel. Wójcicki (KBW) 1:17,8, 100 
m st. kl — 1) podch, Kruczkowski (Lot 
nictwo) 1:33, 2) strz. Teuszko (DOW 3) 
1:33,1, 50 m st, dow. w umundurowaniu 
z granatem w ręku — w powtórzonym 
biegu — 1) Błaszczyk (Lotnictwo) 9:56, 
2) Śkibiński (KBW) 0:56,1. Bieg ten | 
został powtórzony na wyraźno życzenie 
Dowódcy OW 5. We właściwym finale 
zwyciężył Skibiński przed Błaszczykiem 
różnicą 1 sekundy. 


400 m dow. — 1) Toedling (DOW 3) 


6:10,8, 2] Wójcicki (KBW)  6:49,5, 
Sztafeta 3 2 100 zmiennym — 
1) DOW 3 — 4:25,8; 2) Lotnictwo 


4:28,2. Skoki (jaskółka i dowolny) 
1) por. Piechota (DOW 2) 150,8 pkt. 
2) marynarz Tomaszewski (Marynar- 
ka Wojenna) 149,8. Skutkiem wadliwej 
oceny skoków, moralnym mistrzem w 
skokach został marynarz Tomaszew- 
ski, który bezsprzecznie technicznie i 


- 


stylowo był najlepszym ze wszyst- 
kich skoczków. 

Ogólna punktacja: 1) Lotnicy 10 
pkt, 2) DOW 3 (Poznań) 14,5 pkt., 
3) KBW 25 pkt, 4) Marynarka Wo- 
jenna 26 pkt, 5) DOW 7 Lublin 32 
pkt, 6) DOW 4 (Wrocław) 33 pkt., 
7) DOW 5 (Kraków) 44 pkt, 8) DOW 
I (Warszawa) 44,5 pkt. 9) DOW 2 


| (Bydgoszcz) 49,5 pkt, 10) WOP — 


51 pk. 
W meczu piłki wodnej Team B po- 
konał Team A 8:4 (6:2). 


W Garbarni na wysokości zadania 
stanął Jakubik w bramce. Obrona 
słabsza, niź zwykle. Najlepsza była 
linia pomocy, 

W napadzie, który grał tylko ma 
przeboje, najlepiej wypadł Parpan i 
Ignaczak, Nowak do pauzy kierował 
nieźle atakiem, po pauzie, z powodu 
kontuzji, oszczędzał się i unikał po- 
jedynków. 

Warta podobała się. Kraków lubi 
taką grę jak Poznańczyków, spokoj- 


ną, obliczoną i fair, Warta miała naj- 


lepszą pomoc, słabszą natomiast obro- 
nę. Atak z dobrymi skrzydłami, lecz trój- 
ee piątkowej brakowało wykończenia 
strzałowego. Gendera po niedawnej 
kontuzji również się oszczędzał. 
Garbarnia rozpoczęła grę i już w 
piątej minucie zdobyła pierwszy kor- 
ner, a w 2 minuty później bramkę, 


zję do wyrównania, lecz Jakubik broni 
szczęśliwie s najbliższej odłegłości | 
strzały Czepczyka i Kaczmarka. j 
| Od 12 minuty zaczyna się przewaga 
| Wany i gra toczy się na połowie Gar- 
|bami. W 20 minucie Parpan dostaje 
| piłkę, przebija się I leci neprzód na 


|wprost Krystkowiaka, mija go i lekko 
(wysyła piłkę do pustej bramki. Warta | 
| reklamuje brankę, następuje przerwa | 
grze, sędzia Kue dopiero po chwili 
decyduje cig uznać bramkę po zasięg: | 
nlęcin opinii egdziego bocznego. 

Warta nie resygnuje u możliwości | 
poprawienia wyników I do samego koń 
| ca zawodów jest rtroną atakującą. Kra- 
| kowianie wychodzę jednak obronną rę- 
ikẹ s opresji. 

Sędzia Kue s Sosnowca początkowo 
był bardzo energiczny i zdecydowany, 
po pauzie popełnił jednak szereg blę- 


1 
w 


Bechunek, Ozga, Strzałkowski, 

W ekspedycji zabrakło kolarzy Be- 
ka i Pietraszewskiego, gdyż na czas 
nie otrzymali paszportów. Udadzą słę 
oni do Pragi w poniedziałek, 

Motocykliści udali się do Pragi wcze 
śniej, pokrywając przestrzeń od War- 
szawy do stolicy Czechosłowacji na 
motorach, 

Ekipa motorowa składa się wy» 
łącznie z zawodników KS OMTUR 
Okęcie w liczbie dwunastu, z Żymir= 
skim na czele. Wiadomość o ich star- 
cie wywołała w Pradze duże zaintere- 
sowanie 

Nasi motocykliści będą mieli grof- 
nych konkurentów w Anglikach I 
Włochach, jadących na nowoczesnycH 
wyścigowych motorach. Trasa wyści- 
gu wynosi 16 okrążeń po 25 km 
w każdej klasie, po trójkącie ulie w 
jednej z dzielnic Pragi 

Terminarz igrzysk portowych w 
Pradze, w konkurencjach obsadzo- 
mych przez Polaków przedstawia olę 
następująco: 3 sierpnia wyścigi moto» 
cyklowe, 8 i 9 sierpnia zawody lekko 
atletyczne, 13 { 15 elerpnia koszy” 
kówka, 10, 12 4 14 sierpnia boks, oras 
10'i 15 sierpnia wyścigi kolarskie. 

Reprezentacja nasza zatrzyma się 


(3:0). Pe klęsce krakowskiej ególnie 
nie spodziewane się, aby AKS Chorzów 
potrafił osiągnąć a Rymerem tak wy- 
sokie zwycięstwo. AKS saegrał jeden s 
najlepszych meczów. 

Na wyróżnienie  sacługuje przede 
wszystkim Spodzieja, który był naj. 
niebespieerniejezym  przebojowcem 1 
najgroźniejszym strzelcem. 

Obok niego najlepiej w drużynie 
AK$u wypadł prawy pomocnik Wio- 
czorek oraz grający ma prawym łącz. 
niku Cholewa. 

Rymer zagrał b. słabo, I miejscami 
nie istniał na boisku. 

W pierwszych minutach gra na ogół 
wyrównana, obie strony przeprowadza- 
ję liczne ataki. W 24-tej minucie Spo- 
dzieja adobywa 14 bramkę, eo wy- 


Notatnik pilkarza stolicy — 


Jeden 'z najlepszych plłkarzy Stolecz- 
nych reprezentant Polski | stolicy Zdzl- 
sław Glerwatowski wstępuje w Związek 
małżeński. ślub jego z p. Krystynę Brok- 
man odbędzie się w dniu 6 bm. © godz. 
17 w kościele Zbawiciela, Szczęść Boże 
mlodej parzel 


Irydorzak Jerzy (Grochów) ukarany ro- 
stał przez WG I D PZPN ó-tyg. dyskwali- 
tikacją. 


Ostatnie, pozostale do rozegrania me- 


Ruch=Victoria 4:1 
KATOWICE, 3.8 (Teł. wł.). Ruch — 
Victoria (Wałbrzych) 4:1 (1:1). W eo 
botę rozegrany został na stadionie Ru- 
chu rewanżowy mecz piłkarski pomię- 
chy Ruchem a Victorią. Gostodarzy pa 
siadali przez cały czas meczu znaczną 
przewagę. Victoria okazała się zespo- 
łem b. słabym, ale grała nadzwyczaj 
ofiarnie. Bramki dla Ruchu strzelili: Cie 
ilik 2, Alszer 2, dla pokonanych hono- 
rowy punkt uzyskał prawoskrzydłowy. 


POZZO 


cre o mistrz. ki. B WOZPN odbędą się 
w dniu 10 bm. (Okęcie — Drukarz) I 17 
bm. (Pancerni — OK$ I Radotć — Mir- 
kówy, 


5 karnych 
we Wrocławiu 


WROCŁAW 5.8. (Tel. wł) We Wrocławiu 
gościła drutyne Balidonu z Górnego $lą- 
ska, która rozegrała dwe mecze piłkar- 
skie. Pierwszego dnia goście pokonali po 
ładnej grze IKS w stosunku 5:2 (2:0). 

Druglego dnla Balldon przegrał z Bu- 
rzą 1:2 (0:0). Na meczu tym podykłowa- 
nych było aż 5 rzutów karnych, goście nie 
wykorzystali trzech rzutów. Burza wyzy- 
skała swoje dwa | odniosła zwycięstwo. 

Na 10 mln. przed końcem mecz został 


przerwany, gdył goście niezadowoleni 
byli z sędziego i zeszli z boiska. 
k 


skiego strzela 2-84 bramkę, a w dwie 
min. później Pytel ustala wynik do 


przerwy, 
Pe zmianie boisk AKS  zdobywe 
przes SŚpodzieję 4-tę bramkę. Rymer 


otrząsa cię s przewagi i przceprowaduz 
kilka grośnych ataków, Uderza w e. 
czy b. słaba gra na środkowej pomocy. 
W końcowym kwadransie Rymer nie 
istnieje na boiku e AKS uzyskuje 
dwie dalsze bramki se etrzałów Ba- 
rańskiego I Spodciel. 

Sędziował b. dobrae Ścichtee s Kre 
kowa. Widzów ponad 10 tys. 


GLIWICE, 3.8, (tel. wł.) Piast (Gii- 
wice) — Sarmacja (Będzin) 5:4 (4:0). 
W meczu piłkarskim z cyklu rozgry- 
wek międzygrupowych gliwicki Piast 
pokonał po żywej i emocjonującej grze 
zespół będzińskiej Sarmacji w stosun- 
ku 5:4, Ogólnie spodziewano się, że 
Piast pokona łatwo Sarmację. Tym- 
czasem o zwycięstwo trzeba było za- 
ciekle walczyć, a wynik meczu do o- 
statnej minuty gry był niepewny. 

W drużynie gliwickiej najlepiej za- 
grał środkowy napastnik Grunner, któ 
ry doskonalc dyrygował kwintetem o- 
| fensywnym Piasta, Dobrze zagrał rô- 


| | on O A 


KKS Olszłyn bije 
PKS Szczecin 3:2 


OLSZTYN, 3.8 (Tel. wł). KKS 
Olsztyn — PKS Szczecin 3:2 (2:1). 
| Bramki dla KKS-u zdobyli: Szydlik, Si- 
wek i Batum po l-ej, dla PKS-u Bobka i 
samobójcza. Sędzia p. Augustyniak. 


Kolejarze olsztyńscy mieli przewagę 


| 
WAŁBRZYCH 3.8. (Teł. wł.). Miejscowa | do przerwy, w drogiej połowie zawodów 


diużyna Górnika 
bokserskim z Gryfem toruńskim 8:8. 


zremisowala w meczu | 


| gra była wyrównana 


Sędziował słabo Weber u Zabrza. — 
Widzów zaledwie 1.000. 


Niespodziewana 
porażka JKS 
JAROSŁAW 58. (Tel. wi). Jarosławski 


Klub Sportowy doznał nieoczekiwanej po- 
rażkł z Partyzaniem z Kielc. 

W ubiegłym tygodniu Jarosławski KS 
wygrał z tą samą drużyną 4:2, dzisiaj zać 
utegł jej na własnym bolsku 0:1. 

Porażka ta osiedle szanse JKS-u na wej- 
ście do ilgli. 


Zaciekła walka w Gliwicach 


wnież Zięba w bramce. Do przerwy 
Piast narzucił niezwykle ostre tempo 
i przeważał zdecydowanie, zdobywając 
4 bramki przez Kubiaka 2, Grunnera 
i Dymirowa po f-ej. 

Po zmianie pól do głosu doszła Sar- 
macja i często zagrażała bramie zmę- 
czonych tempem pierwszej połowy gli- 
wiczau. W t;m okresie gry Sarmacja 
potrafiła uzyskać 4 bramki ze strzału 
Orzechowskiego ?, Prostackiego | Kan 
torskiego po l-ei, podczas gdy Piast 
zdobył *ty!kz 1-4 przez Maiuchę z 
karnego. i 

Sędziował p. Bill z Krakowa. Wi- 
dzów posad 5 tys, 


POLONIA SZKOLI 
BOKSERÓW I PŁYWAKÓW 


K. $. Polonia podaje do wiadomości 


stolicy sportowej, że wznowił dzialal- 
ność sekcji pływackiej. 

Zapisy przyjmuje | wszelkich Informa. 
cji udziela Kierownik sekcji p. Kowal- 


czyk, na pływalni W. U W. F. I P. W. 
przy ui. łŁaziónkowskiej 1, codziennie 
prócz sobót I świąt w godz. 16 — 18. 

W porozumieniu z Woj Urzędem Wy- 
chowania Fir. K. S. Polonia przeprowa. 
dza Jednocześnie bezpłatną naukę ply- 
wania. = % 


PRZEGLAD 


N. Romanow 


Przewodniczący Komitetu Sportu i Wychowania Fi- 
zycznego przy Radzie Ministrów ZSRR. 


saechawiazkowy Zień SDOTIOWEA 


(Artykuł napisany specjalnie dla „Przeglądu Sportowego 


N. ROMANOW 
autor niniejszego artykułu 


o LIPCA, we wszystkich miastach 
20 i wsiach Związku Radzieckiego, 
obchodzono tradycyjny Dzień Spor- 
towca, Na największym moskiewskim 
stadionie „Dynamo”, mieszczącym po- 
mad 70 tys. widzów, odbyła się defi- 
lada sportowa, w której wzięło u- 
dział tysiące sportowców, przedstawi- 
eleli szesnastu republik. 

Po defiladzie odbyły się występy 
fimnastyczne młodzieży moskiewskiej, | 
leniagradzkiej | przedstawicieli repu- 
blik, Zawodnicy Średniej Azji, Gruzji, 
Azerbejdżanu, Armenji, Ukrainy i Bia- 
łorusi wystąpili w regionalnych ko- 
stiumach. Występy ich cieszyły się 
wielkim powodzeniem. 

w dniu święta, na stadionie „Dy- 
namo”, odbyło się wiele zawodów i 
meczy i osiągnięto wiele nowych re- 
kordów. X 

Na zawodach obecni przedstawi- 
wisiele rząd: i partii na czele z 0. 
Stalinem. Do loży rządowej zaproszo- 
no, bawiących w Moskwie, przedsta- 
wicieli rządu bułgarskiego i albań- 
skiego. 

W dniu tym młodzież zdała Ojczy- 
źnie raport ze swych osiągnięć spor- 
towych. Była to demonsracja siły i 
zdrowia młodego pokolenia. * 


WŁAŚCIWE PODEJŚCIE 
DO SPORTU 

Rosja nawet za carskich czasów 
posiadała zdolnych sportowców, ale 
było ich bardzo mało, Obecnie, sport 
i wychowanie fizyczne stało się do- 
stępne szerokim masom. 

Ustrój sowiecki, opierający siłę na 
ogólnej socjalistycznej własności, na 
braterskiej przyjaźni I moralno-poli- 
tycznej jedności narodów Z. S, R. R. 
stworzył jak najdogodniejsze waryn- 
ki dla rozwoju duchowych 1 fizycz- 
nych sił człowieka. 

W krótkim okresie czasu w ZSRR 
uworzono nowy system wychowania, 
wybudowano setki stadionów, tysiące 
boisk i pływalś itp. 

W 11-tu instytutach i 39 technicz- 
nych szkołach wychowania fizyczne- 
go, w szybkim tempie przygotowuje 
się nowych trenerów, wykładowców, 
instruktorów, lekarzy, sędziów | in- 
nych specjalistów sportowych, 

Ponieważ sport radziecki opźrty 
jest na podstawie naukowej, otwarto 
trzy gimnastyczne instytuty nauko- 
wo-badawcze. Pracuje w aloh cały 
szereg fizjologów, lekarzy i pedago- 
gów. Kolektyw uczonych pracowni- 
ków opracowuje systemy wychowa- 
nia fizycznego, najbardziej postępowe 
metody treningu i wprowadza te me- 
tody w codzienne zajęcia praktycz- 
ne. 

Państwo radzieckie corocznie łoży 
wielkie fundusze na rozwój sportu. 
W 1946 roku wyasygnowano 65 pro- 
cent więcej, niż według przedwojen- 
nego państwowego budżetu, W roku 
1947 wydano na ten cel 19 miliar- 
dów rubli. 

Na czele ruchu sportowego w ZS 
RR stoją towarzystwa sportowe. Łą- 
cza one miliony zawodników. Zwią- 
zek Radziecki posiada dziesiątki ty- 
sięcy zjednoczeń sportowych przy fa- 
brykach, zakładach, sowchozach, sta- 
cjach maszynowo-trakiorowych, wyż- 
sz, i średnich szkołach i Instytu- 
cjach. Taka popularność radzieckiej 
kultury fizycznej jest podstawą, wzra- 
stających z roku na rok rekordów 
sportowych. 

W czasie VIII-go Wszechzwiązko- 
wego dnia sportowego, sportowcy ra- 
dzieccy osiągnęli nowe dodatnie wy- 
niki. 

PRZEGLĄD OSIĄGNIĘĆ 

W Związku Radzieckim najpopular- 

niejszym rodzajem sportu jest lekko- 


A ZZ ZZ ZZ 


atletyka. Wszechzwiązkowe zawody 
lekkoatletyczne zorganizowane w 1946 
roku w Dniepropietrowsku, pokazały 
jakościowy i ilościowy postęp mło- 
dych lekkoatletów. 

Także popularnym i lubianym spor- 
tem jest w ZSRR piłka nożna. W 
200-tu miastach Związku odbyły się 
rozgrywki mistrzostw i pucharów 
oficjalnie zarejestrowanych meczach 
brało udział ponad 180 tys. fudboli- 
stów. Poziom ich gry nieustannie 
wzrasta, 

Wiele także osiągnęli bokserzy ra- 
dziecey. Boks coraz bardziej się roz- 
powszechnie. W okresie 1946 — 47 
lat w wielu miastach Związku pow- 
stały bokserskie drużyny, które obe- 
cnie demonstrują na ringach swoją 
młodą siłę i zdolności, 


Do świetnych rezultatów doszli pły- 
wacy. 

Sezon zimowy pokazał nam polep- 
szenie * rozwój sportu łyżwiarskie- 
go. W szeregu miast organizowano za- 
wody, szczególnie na zwykłych łyż- 
wach. Odkryto nowych zdolnych ma- 
wodników — Karelina, Grlsryn, Żu- 
kowa | ła. 


W liczbie zimowych spórtów ZS 
RR wystąpił także nowy: hokej ka- 
nadyjski, który od razu zdobył sobie 
popularność wśród sportowców ra- 
dzieckich. 

Mistrzostwa łyźwiarskie charakte- 
ryzowały się nie tylko masowością, 
ale i wyższym poziomem wykonania 
i zupełni: nowymi ludźmi. Obserwu- 
je się wielki napływ młodzieży wiej- 


Zamówienia przyjmuje 


TURYSTYCZNY 


dla wszystkich wszystkich | 


Biuro Sprzedaży Przemysłu Motoryzacyjnego 
Warszawa, ul. Willowa Nr 13, tel. 88-107, 86-284 oraz 
kie placówki Zw. Gosp. Spółdz. R P. SPOŁEM 


skiej. Wiejscy łyżźwiarze A, Małolie- 
jewa I M, Gogolew, zostali mistrza- 
mi sportu. 


SUKCESY W SPOTKANIACH 
MIĘDZYNARODOWYCH 
Występy sportowców  radziedkich 
za granicą, ich współzawodnictwo z 
zawodnikami innych państw, demon- 
strują wzrost pozłomu radzieckiego 
sportu, Jego rozmach i osiągnięcia, ce- 
chy moralne sportowców i ich wy- 
trwałą dążność do zwycięstwa, 


Wiele zagranicznych  erganizacji 

"rtowych wyraziło chęć współpra- 
cy a organizacjami radzieckimi Ogól- 
nozwiązkowe sekcje fudbolistów, ty- 
źżwiarzy, boksu i in. wstąpiły do odpo- 
wiednich federacji. Sportowcy radziec 
cy otrzymali masę zaproszeń od klu- 
bów i międzynarodowych związków. 

Mistrzewie koszykówki dwukrotala 
w ubiegłym roku bronili barw ZSRR, 
W 1946 roku drużyny koszykówki to- 
warzystwa s,ortowego „Stroiciel' i 
moskiewskiego instytutu lotalczego, 
odbyły zwycięskie turnee po Francji. 
Wszystkie 14-cie meczy zakończyła 
się zwycięstwem ZSRR. W maju 1947 
roku, w 6-ciu meczach z najlepszymi 
drużynami Europy, drużyny radzieckie 
wygrały wszystkie spotkania z wyni- 
kiem ogólnym 305 : 155, 

Doskonałe wyniki osiągnęli także 
radzieccy mistrzowie zapasów. W 
kwietniu 1947 roku na zawodach mię- 
dzyeuropejskich, dwóch zawodników 
radzieckich otrzymało tytuł ehampio- 
nów Europy, 

Spisy „siągnięć sportowców radziec 
kich w współzawodnictwie międzyna- 


i informacji udziela: 


wszyst- 


V Raid Tatrzański 


na „międzynarodowo* 


BLIŻAMY słę de drugiej po wof- 

mie batalii górekiej — do V Ral- 
du Tstrzańskiego, Batalia tegoroczna 
jest równocześnie premierą międzyne- 
rodową. W Rsidzie Tatrzańskim otar- 
tawać będą po res pierweay zawodnicy 
zagraniczni.  DowiedzieHańmy się, te 


Wiemy też, że eześciu mamych maj. 
lepszych — otrzyma w najblitszych 
dniach nowe maszyny s Czechoalowneji. 
Otrzymamy sześć Jaw 250.tek. 

Szóstka Polaków, jadąca na tych m 
mych massynach, ce sewodnicy sagra- 
niezni, powinna mio majwiękne suea 


pewny jest start sawodników czeskich.| se. Na sebranta PZM wybrane de te 
Presos dłuższy esas dobijali alọ emi © | prezentacji Polski ma eześciodniówikę: 
regulamimy — marcszcie już je dostali, | Brana S., Żymirskiege, Dębrowsklege, 
teras ozckmny niecierpliwie ma oficjał- | Markowskiego, Wikaryjczyka, Jaukow. 


ne zgłoszenia. | 

Spodziewany jest wdział Jugosłowian | 
1 Węgrów, ale te tylko epodziewany— 
mie koskrolmego nie wiemy. 


TROCHĘ HISTORII 

O historii Raidu Tatrzańskiego pl- | 
sać nie będałemy, znają ją nasi czytel. | 
nicy dobrze u artykulów s ubiegłego 
roku; przypomłoenry tylko, be inicja. 
torem i twórcę Raidn był 6. p. moe. ' 
Jurkowski, pierwesy polski uczestnik 
w Szodciodniówce. Pierwszy raid odbył 
się w reku 1937 we wrzośnin, wystar. 
towało 59 zawodników, ukończyło 9. — 
Zwycięscy: Józef Docha, Jurkowski, 
Jakubowski. Rok 1938 — smertaja tyl- 
ke 39 uawodników — sawycięucy: De 
cha, Jurkoweki, Michałkiewim | Żuke 
wki Rok 1939 — ma piętna(cie dni 
przed wojną swyciężają: Ripper, M. 
Potujałło, Jurkowski, Kwiatek, Nahor. | 
ski, Kaniewski, Kubiak. Potem eledem 
Jat przerwy. 

W eswartym raldzie na ponad sta 
zgłoszonych na starcie staje 89. Raid | 
kończy w konkursie 9, pora konkureńm 
dalsza dziewiętka. Zwycięża Żymirski. | 
Nieodłącznym towarzyczem bojów kz | 
trzańckich jest ulewny deszee, wmienia. | 
jące trudną trasę terenowę w jedno ol- 
brzymie bajoro błotne. 


| 


sklege i Liwińskiege. Z dódemki tej 
wyłoni słę ne raldzie tutnezńskim sået- 
ka, która pojedzie ze saościodniówkę. 
Zastanawismy +9 w jaki uposóh wy 
probuje elp siedmiu sawodalków wy- 
znaczonych do eliminaefi, jeżef rozpo- 
rzędza się tylko sześciu maerynemi re- 
prezemtacyjnymi; ofckt będzie tem, że 
siódmy pojedzie na starym gracie i pi 
gdy esóstce tej nio dorówna. A jetet 
PZM jest innegę sudania, to dlaczego 
w ezasie Raldu Tatrzańskiego nie prze- 
prowadzi elbminneji  jemseze dalorych 
szościu czy dwunastu? 


Tałes(or Przybyłshi, 


Totalizater w 


SPURTOWY 


rodowym dopełniają zwycięstwa fud- 
bolistów w 17-tu meczach międzyna- 
rodowych w ubległym roka, rezultaty 
meczy bokserskich na mistrzostwach 
wszechsłowiańskich, doskonałe osiąg- 
mięcia pływaków w Pradze, oras świe- 
tne wyniki szachistów na międ yna- 
rodowym turnieju w Gronłngenie, 
Zwycięstwa osłągnięte przez spor- 
towców radzieckich na arenie międry- 
narodowej są rezultatami ich kwali- 
fikacj. Znalazła tu także awój obrar 
charakterystyczna cecha narodu re- 
syjekiego — miepowstrzymane : wy- 
trwałe dążenie de xwycięstwr pa- 
telotyzm i chęć, pod każdym wzglę- 
dam, wywyższenia swojej ojczyzny. 


OPULARNY 
„Jeff” Scherens jest doprawdy 
fenomenem. Zdobyciem w ostatnią 
niedzielę tytułu mistrza świata w 
sprincie dla zawodowców ustanowił 
swego rodzaju rekord nie do pobicia: 
, mistrzostwo w wieku 38 lat. 

Scherens został mistrzem świata 
po raz pierwszy w roku 1932, a więc 
15 lat temu w Rzymie, Przez pięć 
lat następnych kolejno zajmował pier- 
wsze miejsca w tej konkurencji — 

|| był nie do pobicia, W roku 1938-ym 
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van Vliet degraduje niepokongnego 


przez 6 lat mistrza. Ale Scherens nie 


daje za wygraną. Po 15 latach od mi- 
strzostw w Rzymie, a po 20 latach 
od czasu zdobycia przez siebie tytułu 
mistrza; ponownie, po raz siódmy, z0- 
staje najszybszym kolarzem na kuli 
ziemskiej, 

Takim wyczynem nie mógł się do- 
tychozas pochwalić żaden ze specja- 
listów kclarskiego sprintu. 


MISTRZOSTWO 
Z PRZESZKODAMI 

Scherens miał zadanie niełatwe, na- 
jeżone rozmaitymi przeszkodami. Juź 
w eliminacjach sędziowie ogłaszają 
zwycięstwo Clalsy'ego nad Scheren- 
sem. Belg protestuje i domaga się de- 
cyzji na zasadzie zdjęcia fotograficz- 
nego. Po wywołaniu kliszy sędziowie 
decydują słę na „bieg martwy”. W. po- 
wtórzeniu Scherens wygrywa zdecy- 
dowanie. 

IW, finale, w którym przeciwnikiem 
Scherensa był sławny kolarz francu- 
ski Gerardin — zawodnik e błyskotli- 
tliwej, wieloletniej również karierze, 
pierwszy bleg wygrywa Scherens bar- 
dzo pewnie, W drugim biegu docho- 
dzi do incydentu. Scherens na po- 
czątku ostatniego okrążenia podjet- 
dża zbyt wysoko na górę toru, obsu- 
wa słę | przewraca. Gerardin okazu- 
je przectwnikowi prawdziwie sporto- 
wy fest, a mianowicie przerywa bieg, 


choć mógł go skończyć samotnie. Na- |: 


stępuje powtórzenie, w którym Gerar- 


Daniili ły woki ak dja Ao 25 Ga 


Scherens zbombardowany 


kulami papierowymi 


rezgrywki, zwanej 
„belle” Ale  Scherens protestuje 
dowodząc że Gerardin zajechał mu 
drogę nieprzepisowo. Po 10-u minutach 
protest zostaje odrzucony I oburzenie 
widowni skierowuje się przeciwko 
Relgowi. Zaczynają padać kule papie- 
rowe na głowę Scherensa, publiczność 
dzm:ga się wykluczenia go z zawodu. 
Wobec tak wrogiego nastawienia wi- 
dzów, Scherens odmawia startu. Wów 
czas Gerardin, widząc, że sędziowie 
nie mogą sobie dać rady z niesforną 
widownią, podcho do mikrofonu I 
orosi o zachowanie spokoju, Wresz- 
cie obaj kolarze stają na starcie. Wy- 
Eywa Scherens. 

Widownia dostaje szału. Protesty 
przeciwko Scherensowi stają się co- 
raz gwałtowniejsze, dochodzi do te- 
go po raz pierwszy w historii kolar- 


Personalia 


pierwszych pięciu 
w Tour de France 


Zwycięzca Tour de France 1947 r. 
Francuu Jean Robic urodził się w 1921 
r. w Ardenach. Karierę kolarską ros- 
począł w 1939 r. Żonaty, waży 60 kilo- 
gramów, ma 161 em wysokości, 

Zdobywca drugiego miejsea Franeaz 
Fechleltner urodził się w 1921 r, Na szo 
sie jeśdzi ed 1938 roku, kawaler, waga, 
63 kg, wzrost — 169 em.. 

Trzeci, Włoch Brambilla, urodził się 
w 1919 roku w Annecy we Francji. Z 
zawodu jest rzeźnikiem, waży 73 kg, 
wzrost — 169, Brambilla jest kawa 
lerem. 

Włoch Ranconi, który zajął czwarte 
miejsce, urodził się w 1920 roku, waży 
69 kg i mierzy sebie 170 em, 

Piąty w wyścigu Francus Vietto był 
Jedmyra u najstarezych kolarsy w Tour 
de France, urodził się bowłem w 1914 
roku. Z zawodu jest chłopcem hotelo- 
wym, waży 65 kg i ma wzrost 165 em. 


dia „demarżuje" | zwycięża Belga. Puncec 


Stan finału 1 11, zachodzi więc potrze- 


na „gymkhanie” samochodowej 


okazji DBorocznege fwięte i Ogólno- 

polskiej  Gymkhany Samochodowej 
— Automobliklub Polski urządza w la 
14 bm. Zjazd Gwlafdzisty do owak. 
wy. Automobiliści, zwtaszcza ci, kóry 
| posładeją własne samochody osobowe, 
| niewątpilwie wezmą gremialny udział w 
j te] imprezie. 

Częstochowa miasto kultu religijnego | 
mlasto wystaw, jest ośrodkiem do które- 
go każdy chętnie podąta. Wystawa Bpo- 
łeczno-Gospodarcza, jaka w tych dniach 
zostanie w Częstochowie otwarta, jeet 
tak Interesująca -| ciekawa, że dosłownie 


nikt nie potrafi oprzeć się chęci zwiedze- 

W OBRONIE i Jej. Kierownictwo Automobilklubu 
BARW POLSKICH (Polski w Częstochowie uczyniło wsryst- 
W dniach 15—17 aierpnia na szla: ko, aby uczestnikom Zjazdu zapewnić 
kach tatrzańskich po ras piąty zmoto. maksimum wygody | godziwej rozrywki. 


ryzowani zawodnicy walczyć będą o 
palmę płerwszeństwa. Wszyscy zawod. 
niey bronić będą barw polskich, bo za- 
wodnicy zagraniczni nie przyjadę na 
spacer, ale napewno po zwycięstwo, — 
Czy im będziemy mogli się przeciw- 
stawić — nie wiemy. Nie mamy ład- 
nych relacji o ich klasie, nie 
nazwisk naszych przeciwników, wiemy 
tylko tyle, że mają to być jeźdźcy fa- 
bryczni z Jawy Czeskiej.” 


znamy 


Specjalnie na Intencją automobilistów 
odbędzie się przed Szczytem Kaplicy Cu- 
downej Matki Boskiej Częstochowskiej na 
Jasnej Górze, uroczvsta nshożeństwo, po- 
łączone z ©okollczco.ii„wym przemówie- 
niem. 

Program przewiduje „Gymkhanę”, czyli 
konkurs sprawności jazdy samochodowej, 
impreza ta połączona będzie z totallra- 
torem, co znów nagromadzonej Ilczbie 
publiczności sprawi emocję i radość z 
osiągnięcia dużych wygranych. Program 
przewiduje ponadto wspaniałą defiladę 


"aut ullesami Częstochowy. 
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| Ureczystości rozpocrną się w czwartek 
dnia 14 bm. otwarciem mety dla uczest- 
ników Zjardu Gwiaśdzistege | zostaną ta- 
kończone dnia nestępnego wieczorem. 
Każdy członek A. P, który pzegnie 
wziąć udział w Ijetdzie Gwtatdzistym 
de Cręstochowy powinien natychmiast 
zgłosić się w swoim Oddziale Automobili- 
klubu, gdzie otrzyma kartę drogową orar 


tablicę rajdową do 
*zczególowy program. 
Koszt udziału w  Zjefłdzie wynosi 
zł 1000. 

l s. 
Bez rewelacji 
mistrzostwa Belgi 
Lekkoastietyczne mistrzostwa „gl! nie 


prrynłosty specjalnie interesujących rezul- 
tatów. Znakomitą formę pochwalić się 
może jedynie paru rewodników, a przede 

wszystkim Pol Blachman, który na 110 
płotki miał 15.2, è na 200 m Jeszcze ie- 
plej bo 2446. Bieg 400 m płotki wygrał 
Schwarz 56.5. Sprinty wygrał Bourgaux 
(100 — 11.3 I 200 — 22.8) przed tawory- | 


tem Daems. W blegu 400 m trlumtował 
Kunnen 48.9, na 800 m Brys 1:55.6, na 
1500 m Rejff 3:57.4, a na 5 km Evareart 


15:33.4. Skok w zwyż wygrał Bequet 180, 
w dał Libert 688, kula Depre 13.45, dysk 
Herta 40.69, a oszczep Prudhomme 53.10. 


w roli „Egipcjanina" 


KAIR. (Obsł. wl). Tenieowy mistrz 
Jugosławii — Pumeee postanowil esie- 
dlić się na stałe w Kairze, gdzie przyje- 
chał ostatnio na międzynarodowy tar- 
niej tenisowy. Tym samym Jugosławia 
straci Jednego sa wych najlepszych 
graczy. 


Kordasz 


samochodu tudzież chce być „Anglikiem“ 


LONDYN. (Obsł. wł.). Znakomity pol 
ski miotacz młotem Kordasz, który 
ostatnio zdobył wicemistrzostwo Wiel. 
kiej Brytanii rzutem 52 m złożył poda. 
[nie o przyznanie mu obywatelstwa bry- 
tyjskiego. 


Druga młodość 
Rolholca 


Rotholc podobno już w sezonie te 
siennym powraca na ring i będzie etar- 
tował w barwach Zrywu w Łodzi. 

Dr. Bełor, CS Unii Bokser 
skiej, ciężko zachorował. 


prezes 


- Tel. 870-01 i 770-03 Skrytka pocztowa 18L 
z z z w A 


płacze w szatni jak dziecko 
(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego”) 


Braksela, w końcu lipca.! ba decydującej 
kolarz belgijski, 


stwa, że Scherens opuszcza fon uła 
przejechawszy tradycyjnego „tow 
d'hoaneur", nie otrzymawaty rówalę 
tradycyjnego bukietu goździków ores 
koszulki mistrzowskiej, 

W. szatni Scherens 
jak małe dziecko, 


rozpłakał się, 


K. Dębski 


AMATORZY 


Kolarskie mistrzostwa świata w sprin- 
cle odbywają się już ad 1895 roku, kie- 
dy fe pierwszym mistrzem ówlała sė- 
atał Amerykanin Zimmermana. Pizyj- 
tzyjmy alę amalorskim mistrzom wia- 
1a w ciągu ostatnich 28 iel 


1927 mgeli Morey 
1928 Park-Hansen Danla 
192? Maralrae Holaadia 
1930 Gerardin Francja 
1931 Harder Dania 
1952 Richter Niemcy 
1955 Van Egmond Holandia 
1954 Pola ttella 
1955 Merkens Niemcy 
1936 Van Vilet Molandla 
1957 Van de Vijvera Holandia 
1959 Van de Vijvers Holandia 
1959 Derkene Helendia 
1946 Piattner Szwajcaria 
19907 Harrta Angila 


ZAWODOWCY 


Ta eama Ronkuroncja wiród nawe. 
dowców rozegrana została po rm 
pierwszy w 18%% reku. Wygrał wiedy 
melig Prolia, A oto galeria mistrzów 
zawodowych za ostatnie 20 iet: 


1917 Michord AJ 
1928 Michard Prancja 
199 Miekard Prancja 
19586 Michard Praacja 
1951 Palk-Hansen Bania 
1952 Scherens Belgia 
1985 Sekorena Be!gla 
1934 Scherens Beigia 
1906 Schorene Belgia 
1956 Dehorene Betgla 
1987 Scherenu Belgia 
1958 Yaa Viet Nolandia 
1946 Derkean Netłandia 
1947 Scherene Belgia 


owiedzi 
J Redakcji 


P. Bornard Wielgo se 
adres Związku Tow. Gima. 
następujący: 

P. Allcja Górka, Warszawai redzimy 
zgłosić się do sekretariatu WKS Legia 
Warszawa, ul. Mybliwiecka 4, lub do ie- 
kretariatu K$ Polonia — ul. Cecylii fnie- 
gockiej. Oba te stowarzyszenia posiade- 
Ją szereg czynnych sekcji sportowych I 
niewątpliwie znajdzie tam Pani werelkie 
ułatwienia do treningu. 

„łeweskrzydłowy* P. E u  Pregli 
Wszystkie kluby posladające sekcje pil- 
kartkie otaczają dużą opieką swych ju- 
nłorów, rozumiejąc doskonale, że od wy- 
szkolenia młodych kadr zależy prryszłość 
klubu. Radzimy zgłosić się do sekretaria- 
tu WKS8 Legla — Myśliwiecka 4 lub do 
KS Polonia — ul. Cecy śŚniegockiej. 
Tam najlepiej polnformuje się Pan w 
sprawach, które Pane Interesują, 

K. 3. OMTUR Hajnówka: pismo wasze 
przesłałlśmy do Wydzlalu Sportowego K. 
C. OMTUR, Warszawa, ul. Mokotowska 3. 


aaa 


WARUNKI PRENUMEĘRATY 
ed dnia 1 iistopada 
miesięcznie . . . . « « « « w Ma 
kwartalnie . -. « . «. a © . | M. Ni 


Adminb 
ul. Mokotowska DB 


Odp 


Btaregarda: 
„Sokół' Jost 
Kraków, Plłeudskiego 27. 


Wpłacać wyłącznie na adres 
stracji — Warszawa, 
„Przegłąd Sportowy”. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za © mm w tekście urerokości iednej 
szpalty — 460 zł. tłustym drukiem 10806 
dreżej. 
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